
Nr. 46. W e Lwowie Niedziela 15. Lutego 1891. R o k  X X I V

Biuro Redakcji „ D z ie n n ik a  P o l s k i e g o - ,  Plac Marjacki 
liczba 6 i 7.

Przednlata wynosi we Lwowie rocznie 18 z*r. półrocznie 
równie 9 złr. -  kwartalnie 4 złr. 50 c t-miesięcznie
1 złr. 50 et.

2 przesyłką pocztową w państwie austrjackiem, rocznie
24 złr.' półrocznie 12 złr -  kwitalnie 8 złr. -  
miesięcznie 2 złr.

do ftałych Niemi0*
prz? &  E r a 1 -  ś ąni:e s  s s

dobranej., A, i ,  Włoch i S z f ^ i  rocznie 80 
franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  

T e le fo n  R e d a k c j i  III .

,w r a  c a.

ItałStę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego", p]ae Marjaeki, 

liczba 6 i 7, w domu pana K selki : we Wiedniu: 
pp. Haasens.ein et Yngler (Otto Maass) M. Dubcs; 
H. Scbalek ; A. _ O ppelik; Rudolf Mosse. W Berlinie! 
Frankfurcie i K olonji: Haasenstcin et Vogler i G. L. 
Daube ; w Hamburgu: Karoly et Liebmann. W War
szawie: Reiehiuann i Frendler. W Paryżu: C. Adam, 
Rue des saints Peres 81.J

O g ło s z e n ia  p r z y jm u je  s ię  z a  o p ła ta  f t  centów  od je d n e g o  
w ie rs z a  d ro b n y m  d ru k ie m  ( p e t i t ) .

Prywatna Korespondencja i nekrologi 1 2  ej 0d wierwsza. 
Drobne ogłoszenia po 1 '/ ,  centa od wyrazu. Pomieszkania, 

sklepy po 1 et. od wyrazu.
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wychodzi codziennie niewyłącr.ając niedziel i świąt o 8 . rano. Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza. ^
O

Z kampanji wyborczej.

i roz- 
jeszcze 
można

LWÓW 14- Jętego.
S ytuacja polityczna, wytworzona 'p rzez  h ra 

biego Taaffego rozwiązaniem  rady  państw a « ^
pisaniem now ych wyborów, jest na laz ie  
zam ąconą i niew yraźną i dopraw dy ni® n -w„ 
się dziwić, 'ze w tym  stanie bu jną  two 
dla najróżnorodniejszy cli , śmiałych, » ,
Śmiesznych kom binacyj politycznych-..

• • i u a i o Uie sio teraz nasuw anaiciekaw szych pytań jak ie  si ^
każdem u mydlącemu pohtyksw i, jest natura 
pytania, odnoszące się do sk ła d a  przyszłej wię _ 
szóści rad y  państwa. Jak ie  stronnictw a wej 
dą w sk ład  przyszłej większości, na  kun ira 
bia Taarfe oprze swoje rządy  w najbliższej p rzy
s z ł o ś ?  Oto są kw estje, k tóre  dzisiaj w pierwszym 
rzędzie zap rzą ta ją  um ysły polityczne i pubhoy 
styczne. A że autentycznej, ze tak  powiemy urzę 
dowej odpowiedzi na  to aie ma, wiec m c zi- 
wnego, że za to tern wiecej jest na tem at tych  
pytań  domysłów i kom binacyj. J a k a  tych, mniej 
lub więcej z g r a b n y c h  fabrykatów  um ysłow ych 
.wartość, dochodzić nie będziemy Je s t icL 
wiele, abyśm y się w szystkim i mogli z a j ą ć .  Once- 
my tylko dotknąć n iektórych najwaSi , zyc , 
a w szczególności tych, które nas bliżej ob 
chodzą.

Owóż przedew szystkiem  zaznaczyć należy, 
że jeżeli N iem cy z lew icy w ejdą w sk ład  p rzy 
szłej w iększości m inisterjalnej. to minio to P o 
stanie jeszcze po tej stronie izby dość żywiołów 
germ ańskich tw orzących bezw zględną opozycję. 
Po ogłoszeniu m anifestu w yborczego niem ieckiej 
zjednoczonej lewicy, która, ja k  wiadomo, ma je j 
zgotować d rłg ę  do bram  przyszłej większości, 
ośw iadczyły pisma narodowo-niemieckie, że teraz 
dopiero w łaściw a nadeszła  pora do utworzenia, >* 
raczej do u trzym ania osobnego klubu, wy ącznie 
i ściśle narodow ego. A rg u m e n tu ją  one tak , że 
in teresy  narodu niem ieckiego w Pi zedhtawji^ nie 
b ę d ą  dostatecznie chronione i bronione, jeżeli 
zjednoczona lewica, względnie um iarkow ani N iem 
cy, m ający się stać w przyszłości stronnictwom 
ministei iałnem, w yłącznie będą  mieli n» wzg ę 
dzie in teresa państw ow e. Jeżeli one isto ni p 
trzebu ją  ochrony, to nie mniejszej oc reny p 
trzebu ją  interesa ściśle niem ieckie ,a, e§°

- Niem com  wolno w ejść w sk ład  przy- 
potrzeba owszem koniecznie

dni k ilka  we Wie

że
iak

chodzi. 0 t ° obl.®Sała  przez - .
dniu pogłoska, ,iż na radzie ministerja nej, odby 
tej w dniu 22. stycznia, na  której obradowano 
nad  rozwiązaniem rad y  państwa, m inister bez 
tek i pan F ilip  Z alesk i m iał obradujących mini
strów zapewnić, że delegacja  galicyjska poprze 
każdy  rząd w P rzedlitaw ji, choćby nawet cen
tralistyczny. W iem y o tem bardzo dobrze 
narady  gabinetowe, zw łaszcza tak  doniosłe, 
ostatnie, otoczone byw ają ja k  najściślejszą ta 
jem nicą, wiemy także, że ministrowie, biorący 
w nich udział, są na  ty le dyskretn i, że tego ro
dzaju tajem nic urzędow ych nie^ zdradzą przed 
reporteram i dziennikarskim i, a jednak] owa p °‘ 
g łoska fantastyczna przez, dni k ilk a  się u trzym y  
w ała i znajdow ała wiarę, tak , że sfery urzędów® 
uznały  za stosowne zaprzeczyć je j osobnym °. 
m unikatem  półurzędowym, zam ieszczonym  w ®i- 
nisterjalnym  Fremdeńbłaae. Nie m am y powodu 
nie w ierzyć m inisterjalnem u zaprzeczeniu, ®uSi" 
m y jednak przyznać, że owa pogłoska, jeżeli n a 
w et by ła  wręcz fałszyw ą i tendencyjną, to Prze' 

"cięż "bardzo b y ła  ch arak te ry s ty czn ą  dla dotych
czasowej polityki naszej delegacji w ie d e ń sk ie j-  

B yć może, że to d la  nas nie zbyt po® ® 
bne, ale niestety prawie praw dziw e, ^'^-gdniu^

owód

tego przeciążonem j u |  ru b ry k ą  „Akcji w yborczej“, 
przytoczyć tego i;sta w całości —nie możemy 

m usim y tedy 
szych ’

poprzestać na zacytowaniu ważniej-
jego ustępów :
J" czele w s z y s t k i c h„Na spraw  publicznych —

odezwie—-stoi dziś kwe-

wszyalłrim 
szłbj w.ekszosci.

~ r t S n h n r > r| jp.i«iiftc.kiii^a^^to^vłacznie^o£^o

ZyCyS c -  o przejściu lewicy na łono wyzna 
nia m inisterjalnego, musimy na tern miejscu za 
znaczyć, że Czesi, w szczególności .s ta rzy  me 
są bynajm niej zachw yceni i zbudow ani dokony- 
w ującym  się zwrotem. Awans Niemców ze stron
nictw a opozycyjnego na stronnictwo m inisterjalne 
uw ażają n iejako za w łasną degradację.  ̂ D latego 
pism a staroczesk ie  ośw iadczają dzisiaj z całą 
Hanowczością, że w p rzyszłej większości m ini
sterialnej, w której zasiadać będą opozycyjni do
tychczas N iem ey, i w której om stosownie do 
swej siły liczebnej decydu jący  i stanowe ;y będą 
mieli w pływ  i głos, nie będzie miejsc a dla Cze
chów. H onor ich narodowy srodze byłby  obra
żony, g dyby  się na przyszłość mieli zadowolić
rolą... piątego koła u  wozu.

Zaznaczyliśm y z samego początku, że kom 
binacyj i domysłów n a  tem at przyszłej większo
ści rad y  państw a jest mnóstwo, iż nie podobna 
o w szystkich pisać, zwłaszcza, że niektóre są ta k  
naiw ne i wprost niedorzeczne, że naw et na^ to nie 
zasługują, arby się niemi zająć. O jednej jeszcze 
kom binacji chcem y jednak  k ilk a  sE w  powiedzi ć, 
bo ona nas w szczególności bliżej cokolwiek ob-

zaprzeczyć, że nasze Koło polskie we 
mogło dotychczasową swoją polityką dać p< 
do przypuszczenia, iż ono gotowe do_p°Pie''.a ",:a 
każdego  rządu. Nie jestesm y bynajiu1116! 1 o j

czytam y tedy  w rzeczonej
stja socjalna, i ®y wi.^c P°stawmy ją  na pier- 
wszem  miejscu, jakkolw iek w naszych oczach nic 
jest ona istotnie m najpięrwszą, n j najważniejszą. 
B ądź co bądź jednak, chodzi w niej o rozwiąza
nie w ielkiej d o n io s ło ś c i  —  zada(|j od k tó rych  do
bro wielu bardzo ludzi, ba, spokój całego społe
czeństw a i pomyślny rozwój życia państw  jest 
zależnym . Wzią^ Pod r °zw agę należy stosu
nek  pracujących do chlebodawców" ochronę ży
cia, familji, m oralności; pomoc yr 6tarości i w ra 
zie nieszczęśliwych w ypadków . Uporządkowanie 
tych  i tym  podobnych stosunków u zarobku ją
cych w ym aga obecnie w ielu prawnych postano
wień, a lubo z pociechą możem y pod tym  w zglę
dem  powiedzieć, nasze prawodawstwo nie 
nstępuje. ale nawet w yprzedziło  w « m k ie runku  
inne państwa, t° jednakow oż, ponieważ z k a 
żdym  dniem nowe żądan ia  powstają, i p raw o
dawstwo odpoczywać też n ie m o ż e “-

„D alszą trudnością w państwowem na00em 
życiu jest różnorodność interesów Indów w sk ład  
A ustrji w chodzących; ie3t to nadt0 kw estją  ży 
cia państw a! Niezawodnie, naj®ilsi w P an u ’

Ruskie miscelanea. i
(Sprawy wjbon-ze. — Fałsze „Rusi Czer\voiioj“. — Zgroma- 

dzenie w Kałuszu. )

W  uzupełnieniu  wczorajszej relacji o wie
cu buczackim , m usimy dodać, że k an d y d a t ks. 
K ałuszczyński, idąc za głosem kom itetu okręgo
wego czortkowskicgo, oddaje  na razie pierw szeń
stwo p. Józefowi K ulczyckiem u, c. k. adjunkto- 
wi sądowemu w Budzanow ic ja k  to listem do redak 
cji D U a  donosi I )  }o dem entuje zarazem  pogło
skę, zam ieszczoną w telegram ach jednego a pism 
por. nnych  lwowskich, jak o b y  redak to r D ilu , p. 
Iw an  B clej, m iał zgłaszać swą kandydatu rę  w 
ilo rodence . Ma to być ty lko  czystym  wym ysłem  
dla zm ylenia opinji, tam  bowiem, kandydu je  p- 
Antoni Dolnicki.

W  okręgu  B rz e ż a u / Podhajce-R ohatyn, gdzie 
kandyduje  Rusin-narodowiec, dr. A ndrzej C zaj
kowski z B rzeżan, w ysuw ają moskalofiłe k a n d y 
daturę ks. S tetkiew icza, dziekana z Bożykowa. 
T akie sztuczki doprow adziły naw et do pewnej 
borby w B ursztynie, gdzie ks. B iłinkiewicz chciał 
przeforsować w ybór swój na delegata do B rze
żan, a gdzie już swego czasu d a ł się poznać, jako  
borbifaks, na  wiecu.

W  Kosowie Rusini powiatu kosowskiego po
stawili na zebraniu  12. b. m. kandydatu rę  notar- 
ju sza  Ł uszp ińsk iego ; do S try ja  zaś, secesjoniści

Mogę was zapew nić, że w y ż s z e  
m iały najlepsze chęci w zględem  narodu 

Galicji. Lecz jeżeli część przedsta-

d eu sk ieg o : 
s f e r y  mi;
ruskiego w Galicji. Lecz 
wicien tego narodu dala się w ziąć na  ljas (sic!) 
m oralnem u rządowi. t,o ci przedstaw ić'ele odpo
wiedzą za to przed liistorją.0

W ynik a ło b y  z tego. żc rząd austyjacki je s t  
„rządem  m oralnym 0 w Galicji, skoro o n przecież 
zaw .crał ugodę z Rusinam i. Czerwonaja R u ś  u- 
siłujc czasam i być naiw ną . .J g

Z K a ł u s z a  donoszą nam, że w dniu one- 
gda  szym (13. bm.) odbyło się tam  zgrom adze
nie przeszło G00 w yborców  w łośc iańsk ich , na 
którem  jednogłośnie uczyniono ak ces do progra
mu n a r o d o w c ó w  r u s k i c h  i postawiono kan- 
dydatU: ę prof. R o m a ń c z u k a  na  posła do rad y  
państwa z tam tejszego okręgu m niejszych posia
dłości.
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A kcja wyborcza.

nieT byliśm y' zwolennikam i opozycji dla opozycji 
ale z d r u g i e j  strony uw ażaliśm y P°‘a,n^ vnakiy 
kszości naszej delegacyjnej za  b łąd  kardy ^ y  
który  j eno szkodliwe

isrny po
za  b łąd   ̂ . , , ,

zgubne dla f f ,n  mo
i zwoju 

ca łk iem  więc
p i^ y n ie ś ć  s k u t k i .  W ięcej s t a n o w c z o ś c i  wobec

samodziel-
ko-rządu, więcej cokolwiek wobec niego s 

ności, by łoby  niezaw odnie d la  nas z większą 
rzyścią m aterja lną  i m oralną. Niestety, nawo y-
w ania postępow ych żywiołów polskich 
dow ały posłuchu u naszej większości- a

nie znaj

dę ona gotowamógł ją  słusznie spotkać zarzu t - -  
p o p rz h  p ra w i, k / i d y  ™ ,dl
„ naw et pradopodobną, żc owe dementi ministe 
rji łnego Frem denblattu  j r s t  zgodne z p raw aą  i 
odpowiada fak tycznem u stanowi rzeczy być mo
że, że na owej pam iętnej radzie  gabinetowej, 
m inister d la  Galicji, pan F ilip  Zaleski, nie „wy
rw ał “ się z imputowanem m u oświadczeniem, 
— nie mniej jed n ak , sam a pogłoska jest dla naszej 
większości wielce charak terystyczną. Se non e 
r .r a  — c ben trocata.

P iękną i rozum ną odprawę daje dziś N ow a  
R e f  rm a  n a  naczelnem  miejscu owej odezw ie 
„kom itatu  ludow ego0 w W adowicach, k tńrą  p rz y 
toczył amy wczoraj dla suchego jeno zarejestro
w ania fak tu  wśród obecnej akcji przedw ybor
czej. L ecz, zgadzając się najzupełniej z wywo-

—  [-„ii.,.. -  -  , ucj- •, , — r   p-,—, —- j j -  — : - darni naszego kolegi krakow skiego, chętnie wy-
z Bożego to planu pochodzi ta i& nica między byłego wiecu, „w ułują sw ych stronników powiatu ( ręczam y się dziś w łasnem i jeg o  słowy, 
narodam i pod względem języka, zw yczajów  i . stryjskiego. d rohobyckiego i żydaczowskiego, na j Oto —  co czy tam y w N . R e f.:
obyczajów , a zapasy m iędzy nimi.wiDny jedyn ie  \ poniedziałek, „pod trzy  ko ro n y 0, aby się W  rozstrzygających  chw ilach w alki, g d ,
do rozwoju i p03tćpu ludzkości p rzyczyniać, i naradzie nad dalszą borbą, gdyż ks. Bazyli j

Załoziecki, a ran że r posiedzenia „pod trzem a ko- 
ronam i“, zdecydow ał się, nie staw iać k an d y d a tu 
ry swej na okręg K ołom yja Śniatyn.

P rócz Żydaczow a, zwołano wiece : na 13. do
„  „  .    - - - , P rzem yślan, zaś na 19. do Doliny. Toż samo ma

nego ufności w yrów nania wzajelpny®̂1 nfesnnków, j się odbyć wiec przedw yborczy d 1S. w Tłu- 
siła i otanowisko w świacie Austrji zależy, j stem , jak o  centrum  okręgu  Z aleszczyki Horoden- 
W szystkie też lu^ y - - k tó re  rad ' państw a obsyła- J ka-Borszczów, z  uw.agą, że k an d y d a t tam  powi

nien wj stąpić z wyznaniem  swej w iary  polity
cznej. M a to być k o n tr-a g ita c ja  moskalofilów 
przeciw  kandydatu rze  h r. M ieczysław a Borko 
wskiego z Mielnicy.

W  a rty k u le  „K ontrakt kupna i sprzedaży 
om awia w czorajsza R u ś  czerwonaja sprawę po 
rozum ienia obu centralnych komitetów polskiego

ości l 1<5. Przyczyni 
uspraw iedliw ione^ żądanie, 

żeby tc właściwości narodow e były n uszanow ane 
i wzięte pod obronę, S tać  się to jed n ak  nic mo
że. ja k  tylko z u w z g lę d n ie ń ;^  jedności państw a . 
Od 'zgodnego połącaenia ludów  A « s tr .ib od pe ł-

J  ~  —  *. . — * r a u s  f  ,

ją ,  w inny tu  aŁ,nać i k u  tem u (»żyć’ a wspólnie 
nad tem  radzić, ja k ic h  ją ć  się jjodków, k tó reby
do wielkości, potęgi i doLi-a u ił i(twa przyczynfć 
się m ogły. To jest zedaniem  posłów-.0

N astępnie porusza ja rd y n a ł spraw ę
szkolnictwa, w którenr, zdanieu,4o3toj neS° au tora, 
nauka religji została upo§le(j z 0 J a kościół po
zbawiony należnego sobie v u Z aleca więc

Lola ludowra b y ła

LlbT pasterski k&asiersKi k s .  l^irdyna^a.
K siążę biskup krakow ski, k a rd y n a ł D u n a 

j e w s k i ,  idąc śladem  biskupów austrjackicb , 
w ydał (X re wyborów 
ich djecezjan 
a ogłoszoną

O 000
katolickiego

dążenie w tym  kierunku, 
ściśle kato licką i poleca
„ludzi rozum nych posiadają,

. - § : w y .  iwł*

zwrartc  szeregi rycerstw a polskiego ginąć m iały  
lub zwyciężyć, jedno  ożywiało je  hasło i doda 5 5  
walo sił w chwili k ry ty c z n e j: g g

„ B ó g  i O j c z y z n a 0.
Dzisiaj, gdy nie orężem, a żm udną p racą  

ducha zaznaczyć nam przyszło żywotność n a sz ą ,' Ł 3  
gdy usiłowania nasze skierowaliśmy ku  powoła- g s a  
niu do życia szeroki :h, a znieczulonych do tąd  g  
dla narodowej sprawy warstw społecznych, nie • 
innem  budzić nam  je  liasłem, ja k  tem , k tó re  <, 
trad y c ja  poświęceń i bohaterstw a przodków  prze- ^  
kazuje. ^

Z tem  więiiszem ubolewaniem spraw dzić nam  
przy chodzi dzisiaj, że dziełu temu, ta k  szczęśli
wie rozpoczętem u, grozić poczyna niehezpieczeń- 
stu o , wzniecone p rzez f a n a t y z m  r e l i g i j n y .

c
85 \  
yj S

do parlam entu  
zdrow y pogląd

charakiereiu  

kościoła nastę-

d ł u g ą  odezwę do swo- 
datow aną w K rakow ie 4. b m.. 

obecnie w Czasie. W  niej poucza
wyborców, o obowiązkach, k tóre ciężą na  nich 

- - . . . , , państwa, k ładąc
Długowobec kościoła

przedew szystkiem  nacisk n a p i e r w s z e .
• „ „ i fpdv odezwa o interesachi szeroko rozpraw ia teuy uuep«ą. . . .
k o ś c i o ł a ,  k tóre winne mieć_ ja k  najliczniej
szych przedstaw icieli w przyszłej radzie paiis wa, 
często wspomina o interesach p a ń s t w a  n a 
tomiast ani słówkiem nie potrąca nigdzie o spe
cjalne in teresa k r a j u  n a s z e g o .  Czy w oczach 
Jego  Em inencji te  ostatnie tak  już są zabezpie
czone dostatecznie, że myśleć o nich przy w ybo
rach  lud n asz  nie m a p otrzeb y  ? .. O bojętność la 
dla spraw, najbliżej nas obchodzących, w ustach 
p i e r w s z e g o  d o s t o j n i k a  n a s z e g o  ko-

jń c z y  sw ą odezwę 
pującem  w ezw aniem ;

. j c<łh a k  ostatecznie wJ^*crać  będziecie, 
z ja  rmi przeciw nikam i Przy W ykonywaniu
cic m uX TrZe^ °  wyborczeg<3 *m‘cJ’zyć się będzie- 
t : s .’ 0 jed n em  jeszc*6 n je zapom inajcie, 
Rwoiem w ?*6 Przekonanie P(?ccnvników, a przy

l u  v * w S ^ 0S r ‘% '  kb ro
oniewąż w  ważnej spraw ie trzeba 

nam f p L  * P°m ocy o i  panaj rozporządzam y 
y w medzicle, poprzeilzają c ą  w ybory, 

odbyło się w każdym  kości®1® parafialnym  n a 
bożeństwo, Celom  ^,,»pnia dobrego

ruskiego. N ie pot.zebujem y zdaje się dodaw ać 
żc a rty k u ł cały  naszpikowany jest fałszami i insy
nuacjam i iia, tem at zaprzedania Rusi Polakom  
przez narodowców. Wiążąc na tem at swój ulu
biony u p a d e k  wpływów polskich we W ieaniu  z ! od ______  7.  „
upadkiem  D unajew skiego p isze-• „P ouk i ceaf -ainy j tem em utm  )j, *« p r te d iw i*  o* 
kom itet, straciw szy tak  silne oparcie we W ie- j je s t czynnikiem  na jniebezpieczniejszym. L iii 
dniu, obliczył się ze swemi siłami i bojąc się , jest i musi być kaiolicKim — lecz m usi on być  
o-łab ien ia  dalszego, ofiarował komitetowi romań- t ludem  p o l s k i m  równocześnie, jeśli n ie m a  b y ć  
czukow skiem u tylko t> mandatów, k tó ry  chcąc . dla nas obcym, je ś li m a obudzać w nas in te res.

im portow any z o .c jo l i  nam  ustrojem  społecznym  
1 jęz ,,k iem  krajów , szerzony rę k ą  niepow ołanych 
proroków . D uch klerykalizm u, niwelającegs. pod 
wspólny strychulcc wszj stkie narodow ości,' nie 

dzisiaj nurtu je  w  sp a łec^ń z tw ro

Q

C
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nie chcąc musiał p rzyjąć i to, co mu dali.
Z  takich i tym  podobnych fałszów w ysnuw a 

R uś czerwona wniosek, że jeżeli się jeszcze  coś 
teraz nie zmieni rzeczy  ta k  sto ją : „iż kom itet
rom ańczukow ski o trzym ał (5 m andatów  i obo- 
w iązał się cyrografem , że w sp raw ach  do tyczą
cych kraju , pójazie solidarnie z K ołem  polskim ; 
co się yezy  spraw  na tu ry  Ogólniejszej, pozosta-

<x>
E-q

św. na- ' —

6 c i 0 ł  a , 
zumiał 4

dlajest dziś poprostu 

W braku  miejsca w piśmie naszem  i

mezro-

odbyło „.v „  k a ż J  
)żeós , CeL m  uproszenia dobrego i po

myślnego w w jjT  ^„bo-ów , błogosław ieństw a
dla cesarza i pa - ^  pomyślność ' 
szego koscioła«>

W  tym  koóCOw uSiępie, list pasterski ks. 
k a rd y n a ła  n n tĄ u , p ło n ico  zdaje najwa-
żn-ejszączęść r o 4  wy borczej na. . laskę  O p a trz 
ność. W . d c c ^ e / s ^ rdynał ni(, mógł inaczej...

wiono mu swobodę zupełną  0
Jeżeliby  tak  było , m ożnaby tylko tej zgo

dzie przyk lasnąć  i w idać tu  najbardziej intencję 
R u si czsrwonej, że jej bynajm niej o zgodę nie 
idzie, ale w łaśnie o to, o co posądza narodowców 

o rozryw anie  narodu ju ż  nie na partje, zle  
na frakcje.

Ale najciekaw szem  jest, że t a  sama R u ś  
czerwona , k tó ra  tak  od p o c z ą t k u  do k o ń c a  ma 
za zło porozumienie r o m a ń c z u k o w c ó w  z rządem , 
pow iada przez usta swego

| T ylko w obu tych  k ie runkach  równocześnie ro  
| zumiemy pracę nad  ludem , p r z e c i w k o  i n n e j  
j z  c a ł ą  s t a n o w c z o ś c i ą  w y s t ą p i ć  m u -  
i s i m y ,  bez w zględu na  to, kto ją  popiera, bez 

względu na cel, w jak im  ją  podjęto. ®
Nie możemy się tedy  żadną m iarą godzić na  

tę oświatę, ja k ą  w chary ydeśniacze niesie Wie- ^  
nicc i Pszczółka, potępić m usim y ducht i.n tfe - 
f e r  e n t y  ł ,  i u n a i  o d o w e g o ,"  jak i, wyhodo- ■■ 
w any w redakcji tych  pism  ludow ych, znalM k £

kore=pondeuta wie-

swój pełny i -yraz w odezwie wyborczej kom itetu 
ludowego w W adowicach.

T endencja chrześcjańsko-socjalna, sze-zona 
dzisiaj wśród Niemców austrjack icb , zna laz ła  
swój pełny w yraz w odezwie w adow ickiej • za tn 
dla idci^narodow ej polskiej b rak ło  miejsca'! Słowo 
„Polska ,,poiaki° nie zabrzm iało  ' w niei aui 
razu  ledyny raz  zaznaczono w stydliw ie że “  
dność ro ln icza dom aga się podn iesien ia ’

r*

K r ó n i k a  n i e d z i e l n a .

(Z fowcdn goiżłiifi ialów. — Trałtacik o p M r o ,  z 
któirgo się Jowicdzifc można, jak s i o  ludnie upijają ua ca
łym jwiteie, a jak u nas. — Z powodu tego traktaciku 
wiile jnrydi eieJawydi mozy „cn p.asEant". — Ciężkie 

czasy i jak uy-lcly rajlojdej .)

N a p ię k re  głow y Dsszytb z ie m s k ic h  anio
łów, F.a czupurne łby fikalstw a wszelskiej biom, 
ua..ł y w ty  iiłałfcibw— karnaw ałow ych i posj pano
już popiół, k ló iy  n iclylho m a przypom inać, że 
człow iek z prochu pow tlał i w p icch  się obróci, 
lecz, że służy za pałac  m lljarccm  m ikrobów  i 
one go też, prędzej, czy p<5żniej. rozniosą na 
w szystkie w iatry tego pięknego świata...

N asła ły  tedy  gciżk ie  żale i obhzywaDie się 
po tem, co było, a było za wriele, bo karnawrał 
od tego, aby  człow iek pękał z radości... J cje . 
kaw a, dopraw dy, izccz, n a d  klórą  się żaden z 
naszych uczonych socjalistów, radykalistów , a 
szczególniej epirytuelisłow-, nic zastanów;!, czy 
Wprzód Indzie w y D ale  źli spiiy lus, a dcpieio 
pćźniej karnaw ał, a właściwie1, czy w p r z ó d

 ______  klL ~  a

— Z a pozwoleniem — cóż to znowu za 
ja k a ś  k ro n ik a rsk o n ied z ie lra  p re lek c ja  o spi 
ry tu s ie ! — zawoła, prawdopodobnie, nie jeden 2 
czytelników.

T a k  jes t, maleńki trak tac ik  — raz d la tego, 
że je s t pest, a zatem nie zaszkodzą wszelkieg0 
rodzaju rozm yślania, a p iw tóre , zbliżają się wy; 
bory, więc jak o ś przyczepił się do moich myżb 
spirytus i szepcze mi w uszy, że w łaśnie, poinó 
wić o nim trcclię obszerniej r a d a rz a  się stoso
w na pora, czyli, ja k  się mówi w yższym  style® 
Dn m lakn: d nrones W iec in* .

można się nim 
zapomnieć o tem 

Puścił ktoś 
najwięcej piją 
w chłopskich ch a tac2he 
i z ln ik ą ją  w oa-."

Uajeść i m ożn a  się n im  u p ić  i 
i ż e  się j e ś ć  n ic  m a  za  co ....
!)ajk ę , że po M oskalach Polacy

że  z tego  pow-odu b ied a
w' rzemieślniczych izbach

' jo do M osk ali —  to
. . .  . nie ci fil najgorsi, co piją 1

nawet upijają s.Q, a , 'ie ° | że by ć w za-
łokcie® spirytusowym

1110ga coś ^  wzS1(̂ dzlc P°'

&ólc
wiem tylko to, że cn o ty .

łem  w Berlinie, t e  gay  mowu w- p a r
lamencie, s ta ł  przed mm potężny kufel piwa, do 
którego dorobiona była srebrna  po k ry w k a w for
mie pruskiej pik ielhauby i z tego kufla B ism ark  
co chwila pociągał, ohcierająe sobie w ąsy, bez 
żadnej cerem onji, ręką.

jest obszerne po le  d la  praktycznego 
us aw y o pijaństw ie i praw ie wszt

W
>
Z!
rd

nau
czyli sie np ijrć , a potem  fikać —  c ,y  j f ^ I)a j' 
przód sobie człow iek niewinnie p ed sk ak i^ s ł, 
nakaim ione ciele na cic-pJcm słeńcn, a następnie, 
gdy natu ia lnej ochoty zab iak ło , zaczął myśleć, 
m yśleć — głęboko m yt leć i w ym yślił spirytus... 
J a k  więc było, nie wiadomo —  ale teraz tak  
jest. i e człowiek bez sp iiy tnsu  obejść się nie 
m oie, a spirytus, g ry  by by znowu człow ieka nie 
Dyło Da świecie, teby po prostu nie m iał co ro
bić, ho w szakże żadne inne bydlę w zażyłość 
z nim nie wchodzi — on też je s t praw dziw ym  
przyjacielem  człow ieka i ja k  do niego przylgnie, 
to go siekierą nie odrąb itsz ... Spirytns ma dużo 
podobieństw a do człow ieka —  dla tego też może 
i*azvrano go : sp iritus  (duch). —  Podnosi on du- 
s* j człow ieka do ekstazy , do nieba, a potem  
rzuca ją  z ciałem  o z;emię -— zupełni i tak  
lamo. ja k  ludzie bardzo często robią ® człowie- 

JtMim...

po polsku: a propos. vvięc j uż flu d n a  rada 
trzeba  pomówić — i żeby WaS) szanow ni czy
teln icy  nie znudzić, ja k  pow iada Mefistoftłes 
w „F au śc ie0 — to będzie mojem staraniem .- 

K to się pierwszy upił na świecie — nic wiado
mo - -  mówią wprawdzie, że N 0c ale to tylko 
legendowa hypoteza, a w k ażd y m  razie, Noe, 
gay « ę  COŚ Z nim od winnej Jagod m edobrego 
zrobiło, żadnych  aw antur nie rob ił ty lko  posz®oł 
spać. 1 zrijbil dobrze, a teg0 w łaśnie, nie ebcjJ 
r o b i ć  prawdziwie pijam  R t0 się p ier’ upił
w poitce, także niewiadomo. D em okraci utrzy
mują, żc szlachcic arystokraci, że chłop, * nie‘ 
k u rz y  bezstronni historycy tw ierdzą, że szk®hcic 
z chłopem  chciał się b ra iać  i Updj 31ę 0byclwa 
W inograd jest tak  stary , j a l^ św iat kartotel nie 
witde młodszy nędzy ludzkiej.... Win° -
tru n ek  p ań sk i; kartoflow ka —  chłopski — °h 
co j®&t, jeśli już mewa, kto pieiwgzy ły k n4 u 
nas i zaczął sie patrzeć lózowo na świat i ludzi. 
Z resztą, znane je s t przysłowie w caj ej  F °lscc od 
m orza do m orza: „Chłopska rzecz jeść, pańska 
rzecz p ić". Pow iadają, że ja k iś  haj® °na  L " 110 
w X lł i .  w. w ynalazł spirytus — to nic praw da. 
Spirytusu nie w ynalazł człow iek, tylko go zwą 
chał w

den sposób m ierzona
no, ale cyfry 
wiedzieć....

A Więc sta tystyko  przvby*’aj !-  
Z apew ne słyszeliście, siano*’® czytelnicy, że 

jednym  z uajcnoiliw oZyej1 narodów w Europie, 
są bzw edzi — ale o tem  z pewn°ścią nie wiecie,
że z całej E uropy , 8 zwecJa najwięcej stosunkowo 
w ypija spiry tusu . (Jbyv.atelsl" o  szwedzkie zró 
w nane do tego stopnia że naw et chłopi posia
dają  tam  trzecią  iz be ’ deputowdŁy ch w ustroju 
parlam entarnym  -  r oti/®buje ';ia  sweS° żo
łą d k a  na rok  dwieście miljonćw litrów sp iry tusu  
1 spożyw a to dokum entnie, do ostatniej kropli...

A  je s t ich mniej, jak oaś 1 notabene nie 
w chodzi W to wino, piwo, Forter 1 k o n ia -̂.

N iem cy, naród mądry na stu lu,dzi przyjj 
ł-ada, przynajm niej, pięciu dozotów, a na  pięciu 
m yślicieli je d tn  tak i filozof k tóry  za leca  ludo- 
żeistw o i częste przytem  popijanie w ódką. Bech- 
l®r; niem iecki dtatysta, powiada, żc w błękiino- 
® lej  G erm anji piją  wódk^ naw et dzieci, a ko- 
biety sm olą ją  jeszcze WiS®®!, ja k  m ężczyźni.

*ngi tak i niem iecki pan, co si*j s ta ty styką  zaj- 
muJ 0> pan  K asper, w yrachował, że w Niem czech 
na  stu samobójców, pięćdzi®siętiu sześciu p rzy 
pada tak ich , którzy  z pijaństwa kopnęli się na 
tam ten  świat;, a w Berlin® jed n a  trzecia część

Iło landja , k raj, co p raw da, niew ielki ale 
zam ieszkały przez naród  niezm iernie pracow ity
a przem ysłow y do teg0 stopnia, ze naw et ze
S  -  C° S P ° ^ tec^ e g o  zrobić jeszcze

jj . . . 1 w teJ H olandji na  każdych  ośm-
dziesięciu m ieszkańców  p rzy p ad a  jed en  szynk -  
ale to jeszcze nic w porów naniu ~ ' ' ”
u nas me słyszał
przem yśle

nyiidiazi °  świat, a w Rerli®® Jedna trzecia część
to tnącem  winogtonie, a to by o j na t w arjatów  zawdzięcza pijaństwu pom ieszanie ziay-

Au.m cy tedy w arjują od wódkiaitm i, w tedy, k iedy  się jeszcze nikomu me śniło ' słów.
rachow ać Ia ta na" setki i robić z tego powodu 
różne aw antury  na świecie.

W ów czas,^każdy człowiek był panem , a do
piero, jak  zbiedniał i do pomocy pi zy szły mu 
kattofle, zw ątlia ł, że i w nich je s t cos podobni go 
do tego, co się znajduje  w winogronie i osia- 
tecżtrie, ka i Lotet oknzał się poiy le tin ie js z jo i,  bo

i zap a tru 
jąc  się na  teII fa k t  ze stanowiska politycznego, 

| jestem  pew ny, że ustawy o w ypędzaniu Bclakow 
z Fozm ńskiego, B ius Zachodnich i 8 zląska, cbyba 
u iodzdy  falę pod wpływem  alkoholu. W iadomo 
pizeeiez, ze B ism ark pija tak  mocną wódkę, aż 
uko bieleje, a bez tiunków  nie obyw a się dwóch 
godzin nawet — j*  tam na własne oczy wutem,

ł Belgją... Ktoż
przepotężnym  fabrycznym  

w Belgji, gdzie ludzie już  niedługo 
sami ch y b a  zaczną żywić się węglem karnicn- 
“ ym . P roszę państw a, w tej Belgji jed en  szynk  
p rzy p ad a  na  czterdziestu "dziewięciu m ieszkań
ców w zw ykłych  miejscowościach, gdzie głów nie 
p racu ją  ręce ludzkie, a w okulicath , w k tó ry ch  
je s t silnie rozwinięty przem ysł fabryczny , j e d e n  
s z y n k  p r z y p a d a  n a  s i e d m i u  m i e s z k a ń 
c ó w ! .. .  A lo raj dla pijaków  praw dziw y!... J a  
m yślałem , że u nas we Lwowie, co do liczny 
szynków  zajm ujem y w E uropie bardzo Doważne 
stanowisko, bo przecież na  jednej Sykstuskiej 
ulicy, która się zaczyna od cukierni, a kończy 
na żydowskim szynku  —  je s t szynków  ze dw a
dzieścia i to trzy  z nich, ja k b y  z jakąś tenden
cją zajęły swoje stanow iska : jeden  z pew nym  
kajdaniarskim  hum orem  oparł się o szyld re d a k 
cji Snwjwsa, d rug i ,o ipertynencko patrzy  w oczy 
powiatowej kasie  chorych, a trzeci spogląda me 
laneholijme k u  głowom cu k ru  i piernikow ym  b a 
sztom, um ieszczonym  na dachu i okalającym  sie- 
dzioę P rzeglądu. W  tym  trzecim szynku, bardzo 
często, szczególniej w lecie, w idziałem  stojącego 
w drzw iach wchodowyeli właściciela, k tó ry  wpa 
tryw ał się długo w pałac Przeglądu  z garinta-
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rem , korniszonami i przystaw kam i, potem 
w ał głow ą do tkną ł się palcem czoła i 
w szy : ,K ep e łe" , w racał do szynku, nucąo 
ju te s° ... G dzież m y możernj iść w porównanie 
co do wzrostu szynkarskiego przem yśl11 z !a lłą
B elgją, albo naw et H o ła n d ją ! . . .  Aha u  ua* takz^

traktow ania
- pijaństw ie i praw ie wszędzie szynk 

Szynkowi w zęby patrzy, albo jed en  drągiem * 
opiera s:ę fam iljarnie o ramię — a należy p rzy 
znać, że we Lwowie widocznie panuje tendencja 
podążania za Iło lan d ją  i Belgją, z w iększą, bo 
wiem łatw ością można o tn y m ać  „a rk u sz” na 
otworzenie nowego szy; iku, aniżeli pozwolenie 
pochowania n i e b o s z c z y k a  na Ł yczakow ie, gdy 
zm arły  zam ieszkiwał w rejonach  m iasta, należ a 
cych do cm entarza stry jsk iego , lub  janow skiego ' ■

A nglja, gdzie, ja k  w iadom o, panuje spleen, V 
mgła, kolosalne bogactw o i kolosalna nęd£a -  
tc- A n g ja , lora zapomina, o wielu cywiłizaeyj- 
nycli w ynalazkach  ̂ m ia n o w ic ie , gdy to dotyczy 
jej interesów w In d ja c h  —  o spirytusie, o swe 
je j ukochanej w i s h k y  nigdy nie zapom ina, na 
wet w godzinę śm ierci, bo, ja k  zapew nia Mili — 
l()T 5 0/0 um ,era A nglików  z pijaństw a, a 13*19°/0 
z tej samej p rzy czy n y  warjuje. Kom isarz poli
cyjny w M anchester miał polecone pew nego dnia 
aby zanotow ał skrupulatnie gości jed n eg o  szyn
k u  ; przez 40 m inut naliczył więc, że co tego 
szynau  w eszło 113 m ężczyzn i R j3 kobiet — 
w godzinę weszło 412 osób w ogóle; szynków  
zaś w M anchester obecnie je s t  coś około siedm iu 
tysięcy. Przypuszczając, że nie wszystkie mają 
od b y t i sympatję ; m ożna, jednak , w yobrazić 
sobie, ile to tej w i s h k y ,  w tak iem jednem  m ie
ńcie Manchfcst®r Pr zepłynie  przez gard łt tam tej
szych  mieszkańców, a ile, mniej więcej w tym  
stosunku łykn ie  sobie spirytusu te W ie lk a  Bfy- 
tanja, k tóra w niedzielę zam yka się na  klucz 
1 czyt* c®ry dzień hiblję...

F rancuzi, może z całej E u ro p y  sa n ijskro- 
mmejśi piją  wprawdzie dosyć aużo, ale na j
więcej lekk iego  wina.

9 °  do spirytusu, to we F rancji przypatie 
przeciętn ie w rocznej konsum pcji zaledw ie trzy  
ltry  na  m ieszkańca. Z a  to A m e ry k a  północna,

1° jest ta k  nazwane Zjednoczone S tany  północnei 
A m eryk i zakasow ały Europę i nic ® * na całej 
ku li ziemskiej m ieszkańców  którzyby pod w zglę
dem  pochłaniania napojów spiiytusow ych mó^.) 
się porów nać z  I  ank.moit.j-. w M e r  ce  półn



„religji, m oralności i dncba na.odow ego". Ale, że 
ten  duch narodow y m a być polskim , a  nie in
nym  —  ośw iadczenie to uważano za  z b y te c z n e ..

N a tak ie  w yznanie wiary politycznej, jak  
nam je  niesie odezw a wadowicka, m y nigdy pi
sać się nie m ożem y: zasady te  b y ły  nam obce 
zaw sze i obcem i zostaną. Ci, co je  głoszą i n a 
rzucają  ludowi, niech się zastanow ią, dokąd p o 
wadzi droga, przez nich w skazyw ana — niech 
nie k rzyw dzą tego ludu w opinji narodu, niech 
nie nadużyw ają jego firm y d la  dogodzenia w ła
snym  animozjom i am bicjom  osobistym, jeśli n ie 
chcą, aby  nazw isk ich szukała potomność w 
czarnej księdze pam ią tek  narodowych...

P p  Ja n  h r. S z e p t y  c k i, W ładysław  ks. 
S a p i e h a  i S tan isław  hr. S t a d . ę j c k i  wystó- 
sow ali tak ą  odezw ę do w-y b # cow z ku rji w ię
kszej posiadł- ści w oJ^fęgu Jaworów-M ościska- 
Cieozanów : 4V celu porozumienia się w spraw ie 
w yboru posła  d ^ f r ^ y  państw a z w iększych  po
siadłości o k r ^ ^  w yborczego Jaw orów -M ościska- 
C ie s z a n ^ ł^ n ja ^ y  zaszczyt zaprosić szanow nych 
w jb r f c ó w  do sali rad y  powiatowej w Jaw oro 

* na  w torek 24. lutego p rzed  południem .

O d centralnego kom ite tu  przedw yborczego 
otrzym ujem y dziś następu jące  pismo . „Szano
w n a  R ed ak c jo ! Centralny kom itet przedw ybor 

uprzejm ie nzan  R edakcję  o ogło-
! ! L i 6PM ł^ a o ń r go pism a burm istrza m iasta T a r 
nopola w niesionego do kom itetu  centralnego w 
spraw ie w yborów  z miast Tarnopol-B rzeżany. 
V fe Lw ow ie 13. lutego 1891. P rzew odniczący 
P olakow ski.

Pismo to opiew a:
Z powodu pojaw iających się w dziennikach 

wiadomości, że zgrom adzenie w yborców w T a r 
nopolu postawiło kan d y d atu rę  d ra  J e k e l e s a ,  

" podpisany burm istrz miasta T arnopola, przez 
cen tra lny  kom itet przedw yborczy do zaw iązania 
kom itetu  lokalnego w T arnopolu  pow ołany, z a 
w iadam ia niniejs^em, że kom itety  lokalne w 
T arnopo lu  i B rzeżanach dotychczas ż a d n e j  
u c h w a ł y  c o d o  rzeczonej k an d y d a tu ry  nic 
pow zięły, a dotychczasow y deputow any z miast 
T arnopo la  i B rzeżan. dr. Luzebiusz C z e r k a -  
w s k i ,  przez pow ażnych obywateli m iasta T a r
nopola do k andydow an ia  zaproszony, tej k a n 
d y d a tu ry  w c a l e  s i ę  n i e  z r z e k a .  W c Lw o
wie 13. lutego 1891.

D r. Leon K oźm iński 
burm istrz.

2i T a r n o p o l a  piszą do nas pod datą 12. 
b. m : „N a dniu dzisiejszym  odbyło się posiedze
nie wyborców, w sali tutejszej rady  powiatowej, 
celem  porozumienia się nad  postawieniem k an d y 
da tu ry  posła do rad y  państw a, z okręgu w ybór 
czego k a i j i  w iejskiej T a r n o p o l - Z b a r a ż -  
S k a ł a t .  N a powyższe zgrom adzenie p rzybyło  
p rzeszło  stu włościan., nic licząc inteligencji i 
duchow ieństw a, które także w dość znacznej
liczbie się jaw iio.

l ’o zagajeniu  posiedzenia p-zcz przowodiii- 
caącego, Ju lju sza  hr. Korytowskiego, m arszałka 
rady powiatowej i po otw arciu dyskusji zab ra ł 
głos je d e n  z w łościan, a  wyliczywszy' zasługi 
m arszałka, położone około dobra powiatu, ja k  
wybudow anie k ilku gościńców powiatowych,  ̂do
m u rady powiat iwej, założenie banku  powiato
wego dla w łościan i t. d.. postaw ił k an d y d atu rę  

I Ja l,u sz a  b r  K o r y t o w s k i e g o .  T y lko  iuąż
OWlgpął m ów ca -w Biermi dze — a tó iy  ta k  ener
gicznie za ją ł się dobrem  w łościan w powiecie, 
in ta t ć  tychże io teresa godnie bronić i popierać 
W  radzie państw a. Zgrom adzenie przyklasnąw szy 

s m ów cy uchwaliło jednogłośnie k an d y d a tu rę  hr.
\ K orytow skiego. Gdy jednakow oż tenże podzięko-
I w aw ssy za  zaufanie, zrezygnow ał z tej godności,
* przystąpiono do w yboru kom itetu ściślejszego,
* ■* A śzda jącego  się z 15 członków , k ó r y  ma się
I. porozumieć z kom itetem  centralnym  co do k an 

dyd ata  i zająć się ak c ją  w yborczą. N a tem po
siedzenie zam knięto.

N astępnie zaraz ukonstytuow ał się kom itet 
ściślejszy, wybieraj* c przew odniczącym  br. Ko- 
ry to rsk ię g o , **»tępcą d ra  G log itra , a sokreta- 
sacifl Z yg m u n ta  M ochnackiego i uchw alił, gdy  
M doej więcej k an d y d a tu ry  prócz br. Koryto-

* W>kiego, nie postawiono, odnieść się d 3 kom itetu
centralnego z prośbą o w skazanie kandydata , 
f ;»ir jp  a jn a  z  większej lub m niejszej własności, lub 
leż ja k ie j w ybitnej osobistości, gdyż ty lko tak a  kan- 
1 J  może mieć szanse powodzenia w okręgu
tu te ju y m .

Z  K o ł o m y i  otrzym aliśm y długi telegram , 
opisujący spraw ozdanie poselskie d ra  B l o c h a .  
j«k ie  on w dnia  onegdajszym  przed tam tejszym i

c n jj , według mniej w ięcej ostatnich cyfr staty
stycznych w ciągu jednego roku 200 000 osób 
popełnia zbrodnie z powodu pije ństwa, około 
Z 000 co rok pijaków w arjuje, a około 3.000 
tylko z p ijaństw a odbiera sobie życie. K onsum 
pcja różnych sp iry tualnych  napitków, wina i pi 
wa w Ameryce północnej, jest ta k  kolosalna, że 
E u ro p a  na tem pijaństw ie A m eryki bardzo wiele 
zarab ia , g d y ś  ogromną ilość europejskich fab ry 
katów spirytusow ych, oraz w ina zakupuje Ame
r y k a  i w ypija z W a  w szystkicm , co sam a u  sie
bie w yrobi. . W m iastach um erykańskicli są szyn
ki, tam nazyw ane „salonami1*, w k tó rych  za je
dzenie, choćby najobfitsa > nic się nie płaci, ale 
każdy je d z ą c y  gość, ubowiąiany • j. s ta n o w io 
ne przez w łaściciela  „salonu14 ijuaŁtum  piwa, 

ii-; ,  .‘nncfiro trunku   -z
p r z e z  w i a H c i Ł . * - ' -  ”  p i w a ,

w ódki, czy tam  ii)n^g0 trunku  rzł*teiuje wypić 
zap łacić  —  inaczej wyrzuć i go za drzwi...

i  *' L »-i (\ T«T l O / l w i . lOtóż^ z tego, co się w yżej powie ział,, , c0 je_ 
szcze wiem, ale p o w i e d z i e ć  me inoge bo by to 
b y ła  za d ługa rozpiaw a o zo lnpolnym  s t o i k u  
r>j"7.vianielskim sTiirvtusii do c z ł° wie a  p o k aprzyjacielaW ni sp iry tu su _ do p tU  ™
suie się jasno, jak  na dłoni, . - • ,
le nie przodujem y w piciu i uP'Ja|aij 1 S1 °  
przodują ci właśnie, którzy  pod ^ efn . ^ rZ 
m ysłu i hand lu  przew j ższają nas D aw niej, m 
sna było mówić w Polsce: „jedz, p 'j 1 popuszczaj 
p a sa !“ — dziś zabra li nam  pas. w róg o us 
kaw ałek chleba odtrąca, a ta  śliczDa p° 1 7  a 
a k  piecze i tak a  s z e ln a  gc .zka , że b iedne o 
aczysko  pije tylko, aby  zalać robaka, oby 
lię trochę rozjaśn ło w życiu, aby k rz y k n ą  
„choć bieda — to hoc!"  i-.-  ̂ spać się j.o lo ż jć  .. 
3zasy, szczególniej d la  nas holaków, tak ie  te raz  
jrzedziw ne, ze uczciwszy uszy. najlepiej, podobno. 
>yłoby się upić i przespać tę epcLę w zijcm tiego  
wybijania sobie zębów, a jrrzebudzić się, gdy  
Jońce zajrzy  ludziom w oczy, rozjaśni w głowie 

ociepli w sercu..

Slach 1 ancotty .

w yborcam i złożył. W  dalszym  ciągu rozwinąć 
m iał m ówca program  swój na  przyszłość, gdy 
m andat obecnie uzyska. Obie te części przem o
wy p. Blocha, znalazły  ogromny aplauz w śród 
bardzo  licznego zgrom adzenia zwolenników tego 
k an d y d a ta ,— zapew nia nas autor depeszy  (podpis 
nieczytelny). n ^ a  interpelację — są słow a te le
gram u - -  czy  działać będzie w  k ie ru n k u  zap ro 
w adzenia p o w s z e c h n e g o  g ł o s o w a n i a ,  
rozw inął dr. Bloch teorję o pow szechnem  głoso
w aniu i jego  skutkach p rak tycznych . O św iadczył, 
że osobiście jes>iża takow em  i w ypow iedział w 
końcu swej ę id an ie  w bardzo  ostrych słowach, 

> g "b a jp ie rw  usunąć należy k o r u p c j ę  (!), ja k a  
p rzy  w yborach bywa p rak ty k o w an a  i w yborcy 
powinni w ysyłać najpierw  p o s ł ó w  p r a c y ,  
k tó rych  m andat nie opiera się na r u b l a c h .  T a  
aluzji, zb iła  z tropu „ M e i s e l e s ó w L  którzy  
przygotow ali burdy. L icznym i oklaskam i przyjęło 
zgrom adzenie spraw ozdanie i program , uchw aliło 
d la  d ra  Blocha wotum zaufania i postanowiło 
postawić jego  kandydatu rę  jednom yślnie".

Z tego w ynika dość w yraźnie żc kan d y d a
tu ra  p. L . M e i s c i s  a nie ma w Kołom yi ża
dnej szansy.

Z K o s o w a  piszą do nas w d. 12. b. m. 
„Jakkolw iek  tu tejszy  pow iat n igdy  nie w ybierał 
posła narodowości polskiej do rad y  państwa, 
więc dla nas mniej uw agi godny teron przedsta
wia, zdaje mi się, że nie od rzeczy  będzie, 
powiadomić ogół tak że  o tutejszym  ruchu przed
wyborczym .

W  minionej kadencji mniejsze posiadłości 
K ołom yja-Kosów 8 niatyn reprezentow ał ksiądz 
O z a r k i  e w i cz . O becnie k an d y d a tu ra  ta, 
j a k o  n i e m a j ą c a  n a j m n i e j s z y c h  s z a n s  
p o w o d z e n i a ,  zupełnie w grę nie wchodzi. 
N atom iast okręg  tutejszy je s t widownią zaciętej 
w a l k i  w s z y s t k i c h  t r z e c h  s t r o n n i c t w  
r u s k i c h .  R ad y k a ły  prow adzą szaloną agitację 
za drem  D a n i ł o w i c z e m ,  ze strony russkiej 
postawioną zoctała k an d y d a tu ra  ks. Ż a ł o z i e -  
c k i  e g  o,  wreszcie ze stronnictw a R om ańczuka 
k a n d y d u ją : rad ca  sądu krajow ego P o d l a s z e -
c k i i nptarjusz H enryk  S c. h e i b. Z  powodu 
jednak , że k an d y d a tu ra  u rzędn ika  u wyborców 
wielkiego poklasku nie znajduje, a  z drugiej 
strony p. Seheib wr kołach wyborców niskich 
należytego m iru nie posiada, przeto tutejszy ko
m itet narodowców ruskich postaw ił -kandydatu rę  
notarjusza W łodzim ierza Ł  u s  z p i ń s k  i e g o  , 
k tó ra  m a w ielkie szanse powodzenia, gdyż w ra 
zie w yjścia z urny  tego k an d y d ata , p rzyby łaby  
przyszłem u klubow i ruskiem u w- radzie państwa 
niepoślednia siła. Kom itet w yborczy polski, trzy 
m ając się zdała od wszelkich agitacyj, postano
w i ł  p o p i e r a ć  k a d y d a t a  n a r o d o w c ó w  
r u s k i c h ,  który uzyska zatw ierdzenie swego 
krajow ego kom itetu. O ile tutaj słychać, zamie
rza tenże właśnie k an d y d a tu rę  notarjusza W ło
dzim ierza Łaszpińskiogo zatw ierdzić."

Z  B r o d ó w  donoszą nam  pod d. 12. bm. : 
Na zaproszenie burm istrza p. W  i to  s ł a  w s k i e- 
g o  zgromadzili się w yborcy w pokaźnej liczbie. 
Przew odniczący, po przedstaw ieniu p. K oropaczka 
j  iko kom isarza rządow ego, po oznajmieniu o roz
w iązaniu rad y  państw a i m ających  nastąpić no
w ych w yborach w dniu 4. m arca  b. r. i po od
czytaniu odezw y kom itetu centralnego, zawezwał 
zgrom adzonych do w yboru prezydjum  i sekre
tarza. N a wniosek p. dr. O rskiego w ybrało 
zgrom adzenie jednogłośnie p. W ito3ławskiego 
przew odniczącym , d ”. G oldhabera zastępcą, a p. 
A. F ried m an a  sekretarzem . Na wniosek p. Soko
łowskiego w y b ran i oprócz pre^ydjom  i sekro- 
ta rza  jeszcze li członków, ta k  zwaną komisję- 
m A kę, a ta  po krótkiej przerw ie zaproponowała 
kom itet ck ładający  się z 41 członk w, których 
zgroinadzęnie jednogłośnie potwierdziło. W  końcu 
om awiał przew odniczący zadanie kom itetu wy
borczego i odczytał telegram , zg łaszający  kandy
datu rę  br. Sochora. Na tem posiedzenie za
m knięto.

Z T u r k i  piszą du nas w d. 12 b m .: 
W  dzienniku  D iło  pojawił się w cl. 10. bm. te 
legram . jak o b y  turczański komitet w yborczy  p o 
stawił w iększością głosów kandydatu rę  p- K ° n‘ 
stan ego T e l i s z e w s k i u g o .  Podpisany pow ia
towy kom itet wiadomość tę prostuje w ten spo
sób, że w dniu powyższym  ż a d n e j  k a n d y 
d a t u r y ,  a t e m  m n i e j  K o n s t a n t e g o  T e  
l i  s z e w s k i  e g o  n i e  p - z y j ą j .  że w iado
mość ta  zatem  nie może dotyczyć tegoż kom i
tetu  powiatowego. W  imieniu komitetu prezes 
ks. M ikuś, sek re ta rz  Grabowski

Z P r z e m y ś l a  donoszą, że tamtejszy ko- 
m 'tet p r:edw yborczy  zap r sza kandydatów , Któ- 
ray b y  o m andat poselski do rad y  państw a z miast 
P rzem yśl G ródrk  ubiegać się cli ic-li, aby  kan

DZJeN-MR ly L S K l ł  dnia 15. Lutego 1891.

KSIĘŻNICZKA C Y R K O W A .
POYYHiśĆ Z ŻYCIA PARYSKI KO O.

1‘RSKZ

P A W Ł A  P E R R 0 N .

(J/Miii pierwsza.

(.Ciąg dalszy.)
Usunięto płot z drogi i młoda jeźdźezyni w 

kostjum ie am azonki w yprow adziła za cugle wspa
niałego karego  ogiera z m aneiu, po trzym ała go 
jiarę chwil w owym korytarzu, aby  się naocznie 
p rzekonał, żc m u tam  nie nie groziło, poczem 
m asztalerz odprow adził go na arenę, podczas 
gdy  jego pani pozostała r.a tem samem miejscu 
W tej chwlili b lask  św iatła padł na zaróżowioną 
od zm ęczenia tw arzyczkę  jeźdźezyni i w ydobył 
z piersi G astona głośny okrzy  .

— L e o n ia ! . ., , ,
M łe^ a dziew czyna odw róciła się, szybko

skinęła ręką  ku  Gastonowi i z a w o ła ła .
Gotów już  ?
Gotów, M adtm oisclle! . ,

—  Do mnie T ipperari! -  zadźw ięczało  we
soło w tonie jak b y  iryum fatorskim . -  1Jo mmc 
1 ip p e ra r i!

dydatu rę  swoją d o  d n i a  19 -b. m. U przewo
dniczącego kom itetu zgłosili, a  na wainem  zgro- 
U&łfcmni wyborców, k tóre się odbędzie d n i a  
2 2 . l u t e g o  1891 0 g o d z .  3. p o p o ł u d n i u  
w san ratuszow ej, osobiście swoje w yznanie poli
tyczne złożyli.

W ezw anie podpisali pp. D r. Aleksander 
D w orski przew odniczący. Ignacy F rankow ski za.- 
stępca przewodniczącego.

Z  W a d o w i c  piszą do N . Reform y: Rzad
ko w którym  powiec-ic spotkać m ożna tak  wiel
ką  apatję w spraw ach  w yborów  do rad y ' pa _̂ 
stwa, ja k  w pow iatach W adcwice-M yślenice. p u.
mimo to głoszą powszechnie, że kandydatura
dotychczasowego posła, p. P o p o w s k i e g 0j ma 
być zachw ianą. Czy i 0 ile p- Z a l a n s k i ,  se
k re ta rz  tutejszego tow arzystw a ochjony własno
ści ziemskiej, m a uzasadnione w id°a i ° łrzyiuania 
m andatu, na  razie przewidzieć n ie  podobna, cho
ciaż pew ną jest rzeczą, że k an d y d a t ten silną 
rozw ija działalność, by w m yśl uchwały wiecu 
włościańskiego z dm a 5. lutego br. mógł zw al
czyć opór, z licznych stron przeciw  kandydatu 
rze tej staw iany. Znaczna częśc wyborców w zy
wa do kandydow ania  adw okata tutejszego, pana 
dra I w a ń s k i e g 0- ten je d n a k  waha się do
tychczas za stanowczą odpowiedzią, choć pew ną
jest rzeczą , iż przec *w  pp Zalańskiem u P P o p o
wskiemu w yszedłby zwycięsko z um y wybor
czej

Z M y ś l e n i 0 ionoszą'- Dziś ( J p  bm .) od
było się w  tu te jszGj radz'.e pow iatow ej p o s ied ze 
n ie  kom itetu  p rzed w yb orczego , na któram  je d n o 
g ło śn ie  p rzez  aklam ację postanow iono k a n d y d a 
turę d o tych czasow ego  posła Józefa  P 0 p o w  s k  i e- 
g o  ja k  najusilniej pop ierać. —  O becnv p. Popo- 
w sk i z ło ż y ł  swoje w y zn a n ie  polityczne, k tóre  
p rzy jęto  przez c a łe  zgrom ad zen ie  z en tu zja 
zm em . —  W  ogóle w  ca ły m  tutejszym  p o w iec ie  
k a n d y d a tu ra  byłego  p osła  je s t  bardzo popularną. 
S p o d z iew a ć  się n a leży , że  W adow io» pójdą z g o 
d n ie  z M y ślen ica m i ^1

Z B i a ł y  pjgzą: Ruch wyborczy w powia* 
tacb  B iała  i żywiec po wieloletnim spokoju po
czyna  być  bardzo ożywionym. Przez la t blisko 
dziesięć posłował z tych powiatów minister Z i e- 
m i a ł k o w s k i ,  którego kandydatUra ze w zglę
du  na daw ne i,asłuS'L * na wysokie urzędowe sta
nowisko k a r  dydata, b y ła  zawsze j ^  z góry p rzy 
ję ta , a  w ybór pewny |  niewątpliwy, p rz ez o sta
tn ie  półtora roku posłował z tych powiatów, po 
nom inacji ministra Ziemiałkowskiego członkiem  
izby panów , p. ęi z e c z, k tó ry  nie m ając kon tr
k an d y d a ta , w r< j889 bez oporu został w y b ra 
ny. O becnie sytuacja zm ieniła się znacznie. 
W ie lk a  ozęść wyboi’cówi uwłaszcza z powiatu 
żyw ieckiego, ofiarował3 m andat poselski drw i S. 
Ł a z a r s k i e m u  z W adowic, który je d n a k  sta 
nowczo oświadczył, iż z powiatów Biała Żyw iec 
m andatu  przyjąć nie ma zamiaru; ani też k a n 
d y d a tu ry  s^ e j tamże staw iać nie Lędzie. W  sk u 
tek  tego wielka częśó włościan wmzwała do kan-
dydow ania P- F ra n c i^ k a  K r a n i a r c z y k a *
sla sejniowe»0 i wójt3, z O sieka, który też k an - 
dydatu rę  swą zgłosił v’ kom itecie bialskim  i ży- 
wieckimi ? Prawdop0^ 0*111’® Przez przew ażną
esęść wyborców popWty będzie.

O prócz p. jjj.gjjiarczyka, zgłosił k an d y d a  
turę swą P-( prezes rady powiatowej
bialskiej^ ktorego popierają właściciele w iększych 
posiadłości: a ja t 0gólme mówią, także pp s ta 
rostowie z B iały j rjrywea. W ed ług  sk ładu  ko 
m itetów powiatowych w Biały i żyw cu , gdzie 
w iększa własność ^ rzrtffaża, a włościanie w mniej- 
Szoścf-się znajdujsi. n,e Prawic żadnej v.ą-
tpliwości, że komitet-, te Ptz edstawią do zatwier- 
_ i . Cz  1 *ecza — w7y b o ry  j e dzenia kandydaturę . . . . . .  „ „ „
dnak  okażą, _ czy j 0 jle opinja komitetów b y ła  
zarazem  opmjfi Wyhorców. Oprócz ty ch  dwóch 
kandydatów ^ stara jeszcze o m andat poselski 
p. dr. D obiją z Krak 0vtfa ’ ten atoli, w edD  p rze
konania tu tejszych 8fei. dobrze poinformowanych, 
zaledwie na kilka g}08óW kczyń może, k tóre  p ra 
wdopodobnie dadzą jjja włościanie z W ilkow ic, 
miejsca rodzinnego p d ra  Dobii —  k a n d y d a 
tu rę  tę  uw ażać Zatem należy już z góry  ja k o  
bez w idoków będąęa

K R O N I K : A .
Wiadomości osobisto- Dl Piotr K u c h a r s k i ,  

l e k a i z szp.t- la  sw. Zofji w y jecha ł  celach  n a u k o 
w y ch  za  g ran icę ,  R o g o z i ń s c y  (P- Rogo-
z iń sk a  zn an ą  j e s t  jako a u to fk *1 pod pseudon im om  H a-  
j o ty )  w  powrocie  z F e rn a n d 0 P ° ° ,  spodz iew an i  są w 
W a rsz a w ie  w połowie m arca- — P .  n a m ie s tn ik  K a z i 
m ie rz  br- R a d  e n  i, L w r ó - i ł  «Toz0,.,j w ieczorem  z 
B u sk a ,  a  dziś po południu n d a  się d0 K rakow a,  gdzie 
spędzi dzicn^poniedzialkowy-

Kekrolugja. Michalina J e l o n e k ,  nauczycielka 
w Lndwinowie, przeżywszy lat 26, zmarła tam d. 12. 
bm. —  Dnia 24. zm zmarł w Wrocławiu Herman 
S o n e n f e i d ,  ojciec znanego muzyka, p. Adolfa So- 
nenfelda. Zmarły dożył 102 lat wieku. —  Dnia 11. 
bm zmarł w 54 roku życia po długiej i d ffiiw ej 
słabości ja n  S z ew ło d z i ń s  k i, urodzony w Hrubie
szowie w Królestwie Polskiem, rachmistrz w fabryce 
nafty w Peczeniżyme. Zmarły był uczestnikiem w
walce o niepodległość z r. 1863, znany i wysoko ce
niony we wszystkich warstwach społeczeństwa ze swej 
ofiarności i  ̂ poświęcenia na cele humanitarne i pa
triotyczne. Cześć jego pamięci!— Karol B u d z i ń s k i  
zmarł we Lwowie w 52 r. życia. — W Tykocinie 
zmarł ks. Kalikst K r u s z e w s k i ,  misjonarz, admini
strator parafji tykocińskiej, w 10 r. życia. — W Wil
nie zmarł ks, Kazimierz J a g i e ł ł o ,  wikarjusz kate
dralny, w 55 r. życia.

_ Kalendarz. Niedziela (15 .): Faustyna'M. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 15, zachód o"gcdzinie 5. 
minut 1'5

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
kozły (rogacze), ptactwo wodne i błotne w ogólności, 
dropie, pardwy, słonki, cietrzewie, głuszce, lisy.

Mianowania. Minister wyznań i oświecenia za
mianował Józefa Laskę stałym nauczycielem zawodo
wej szkoły dla przemysłu drzewnego w Zakopanem 
w charakterze urzędnika państwowego w X. klasie 
rangi.

Rada szkolim krajowa zamianowbła Stanisława 
Głogowskiego z Żółkwi stałym nauczycielem kierują
cym drugiej szkoły etatowej męskiej w Samborze; 
Eustachego Łubkę z Okrzesiniec stałym nauczycielem 
szkoły etatowej w Włodzimiercach.

Z krajowej rady szkolnej Rada szkolna kraj. 
uchwaliła na posiedzeniu, odbytem 9 . bm , uchwalić 
plan nauki języka ruskiego jako przedmiotu obowiąz
kowego, względnie obowiązkowego i nadobowiązko
wego w szkołach średnich ; zaliczyć w poczet książek 
dozwolonych do użytku szkolnęgo w klasie I. szkół 
średnich i wydziałowych, tudzież w X. i YI. klasie 
szkół ludowych, więcej klasowych, książkę pod tytułem 
„Krótki rys geografii11, wydauie piąte, opracował dr. 
Karol Beńoni, tudzież polecić nauczycielom udziela
jącym nauki geografii, broszurę tegoż autora pod ty
tułem udzielaniu nauki geografii, uwagi meto
dyczne11 , zamianować proiesora szkoły realnej we 
Lwowie Romualda Bobina ekspertem do języka pol
skiego w komisji naukowej rady szkolnej i zamia
nować ks. Franciszka Świderskiego zastępcą katechety 
-w gimnazjum św. Anny w Krakowie; zamianować 
ks. dra Józefa Mrugacza pomocniczym katechetą w se
minarium nauczy cielskiem w Tarnowie.

Dostawy dla arniji. \y  dniach 10. i 11. lutego 
odwidzili przykrawalnię i magazyn oferentów dostaw 
artykułów skórnych dla armji, posłowie : Romanowicz, 
Michalski, dr. Karol Lewakowski, Niemczynowski i 
Szczepanowski.

Rosłowie mieli sposobność przekonać się, iż 
roboty są w pełnym toku i żc wygutowane obuwie 
w niczem nie różni się od frabrycznej roboty, prze
ciwnie pod względem trwałości przewyższa tę 
ostatnią.

Magazyn już zrobionego obuwia znajduje się 
w ratuszu, a w nim przeszło 2000 par od różnych 
oferentów ze Lwowa, Kulikowa, Mostów, Drohobycza, 
Stryja, Doliny, Rozdołu. Złoczowa, Janowa itd i po
mieścić może resztę 6000 par w tjm  miesiącu wy
gotować się mających.

W przykrawalni pracuje 23 majstrów, zajętych 
krajaniem skór, a w warstatacli czeladź zajęta nie 
potrzebuje, tak jak w zeozłym roka, śniegi1 z ulic 
zgarty w ać!

Zdaje się więc, że pierwsza lody'  prżcłatmraw, 
wobec czego nie ulega wątpliwości, że na l-ftk 18&4. 
galicyjscy rękodzielnicy otrzymają większe dostawy 
—  tegoroczne bowiem nie przyniosą im żadnych 
zysków.

Oto jasny dowód, iż nasi rękodzielnicy pragną 
mieć pracę, choćby nie zbyt zyskowną, byle tylko 
zająć robotnika i ochronić go od nędzy.

Uczta. Dnia 12. bm. o godzinie 8 wieczorem 
odbyła się w hotelu „pod Różą* w Krakowie uczta 
koleżeńska, urządzona przez Towarzystwo lekarskie 
na cześć byłego prezesa towarzystwa, prof. dr.
M a r s a .  W imieniu uczestników przemówił najstarszy 
i zasłużony członek towarzystwa, prof dr. Oe t t i n -  
g e r ,  podnosząc wybitne, energiczne i skuteczne dzia
łanie prof. Marsa na stanowisku prezesa w roku
zeszłym. Przeszło 60 lekarzy tamtejszych między
nimi profesorowie wydziału lekarskiego, wzięło udział 
w uczcie. Świadczy to wymownie o uznaniu i syrn- 
patji, jakie prof. Mars w gronie kolegów pozyskał.

Subwencja rządowa. Preiydjum namiestnictwa 
zawiadomiło, że ministerstwo spraw wewnętrznych na 
przedstawienie Wydziału krajowego, przyznało w y
jątkowo na i. 1891 subwencję w kwocie 7000 zł. 
na bu do w i- drogi gminnej Świątniki-Mogilany.

L dyrekcji ruohu kolei paAetWuW/ch. Ba
13. bm. wykoleiły się dwie maszyny przy pociąg 
towarowym nr. 79. na stacji Matyjówee ! zatamował 
wj'azd względme wyjazd pociągów w tejże stacj 
Wskutek tego wypadku musiano przy osobowych p; 
ciągach zarządzić przesiadanie się podróżnych. in n e 
następstw wypadek ten nie spowodował. Przesztóa 
usunięte zostały dzisiaj rano.

Temperatura. Barometr idzie w górę. T Sre^nj. 
temperatura wczoraj była —  8‘39C ., najwyż-~l 
+  3-0°C., najniższa —  12 S^C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po
litechnicznej : W iatr będzie co do kierunku południ 
wo-zachooni, co do siły słaby, średnia temperatur: 
w tym czasie będzie około - -  9-0°C., stan nieba bę
dzie zmienny,a powietrze wilgome ; śnieg nieznaczny 
w dobie pierwszej, zresztę przeważnie pogodnie 
Mgła.

Na polowaniu w Busku, zabito onegdaj, w pier 
wszym dn:u polowania, siedm dzików. Arcyksiaże 
Leopoldy Salwator zabił dwa odyńce.

Z izby sądowej. Na podstawie jednogłośnego 
werdyktu sędziów przysięgłych w Krakowie, trybunał 
któremu przewodniczył p. Brason, skazał dnia 12. 
bm. na karę śmierci przez powieszenie Marjannę 
G i z o r  ezy  k o w ą , która powodowana zazdrością 
dopuściła się skrytobójczego moraerstwa na męża 
swoim, Jozefie i zabitego poćwiartowała na 9 części. " 
l  niezwykłą obojętnością graniczącą z aberacja umy
słową. przyjęła, skazana treść wyroku.

Malarze warszawscy wysłali do Paryża wie
niec, który w ich imieniu złoży na grobie Meissoniera 
Anna Bilińska.

Banicja. ^yrokLm warszawskiego sadu okrę»- 
gowego. stały mieszkaniec Warszawy, jakÓD^Stiefson, , 
liczący 40 lat, za samowolne przebywanie za granicą 
został po pozbawieniu praw stanu skazany na wieczne 
wygnanie z granic j>aństwa, a w razie powrotu, na 
osiedlenie na Sybcrji.

Sprawę o zabójstwo Wisnowskiej rozstrzygać 
będzie sąd okręgowy warszawski dnia 19. lutego.

Śmiały napad. Donoszą z Warszawy. W po
wiecie bałckiin, gm. czemiańskiej, do chaty chłopa 
Wojtenki, położonej na środku wsi Topałej, okoro 
god ńny 11 w nocy podjechały trzy furmanki, z któ
rych wysiadło ■ 2 zamaskowanych łotrów i powią
zawszy domowników w liczbie 7 osób, przystąpili do 
rabunku, a gdy nic nie mogli cenniejszego znaleść, 
poczęli kaleczyć nożami powiązane kobiety, by wska- 
zaly pieniądze: Żona gospodarza, po pokrajaniu jej 
twarzy końcem noża i wyjęciu oka, wskazała kąt, 
w którym znajdowało się 10.000 rs. i korale. Ra
busie uciekli wkrótce ze zdooyozą, poznano wszakże . 
w nich żydów z sąsiednich miasteczek i wszystkich 
już aresztowano.

Samobójstwo. Henryk Kana, jeden z przetiód- 
co:v kierunku naturalistycznego w literaturze niemie
ckiej, odebrał sobie życie w Berlinie w dniu 7. bm. 
Jako przyczynę samobójstwa podaią zgryzoty, jakich 
pisarz w aarjerze swojej doznawał; dotkuęL go po
dobno głównit niepowodzenie noweli jego pt. „SfinJrŁ“.
. Padlewski -  .mźarty przez wilki. Dziennik 

u g rski Racica,iska Dora  opowiada następującą 
pełną grozy bipeczkę: „Padiewskiego znaleziono wre
szcie w Bułgarji, ale niestety jako trupa. Udał się 1 
był on bowiem pieszo z Kazanliku do Fihppopok , a 
w diodze napadły go wilki i rozszarpały. Znaleziono 
tylko szczątki jego zwłok i ubrania. Ż dokumentów 
i Tistowj znalezionych W kieszeniach poszarpanego 
odzienia, wynika niewątpliwie, że pożarty przez wilki 
człowiek, był identyczny z Padlewshim, zabójcą jene
rała Sieliwkrstowa. W jaki sposób dostał się on i
W --okolice, nie gritiiinmn Ł-________ ■

Ł dnyjjedanog. W^cMdząee w Minden Naćh-~)
d m S L  a W z r r p S B g ó l j e j  zaiste metodzie, jakie;
trzyma się bauczyciel ‘.TWtmfr, «  ażkół tamtejszych
Zadawszy elewom swym rysunek do wykończeni,1 
w domu, światły ten mąż pragnąc ukarać ośmiu 
medbajszych, którzy się z . zadania mniej szczęśliwie 
wywiązali, ustawił ich rzędem L.. powyrywał im 
zęby, temu jeden, tamtemu dwa innemu trzy, za
leżnie od stopnia winy.

Rodzice wystąpili rozumie się ze skargą przeciw 
takiemu systemowi oświaty krajowej. M  sądzie przy
wodził znakomity pedagog na swą obronę, że y yry 
wał dzieciom przeważnie zęby mleczne lub popsute, 
oraz, że sam niezależnie od swej profesji je s t .. 
dentystą.

Sąd skazał gu jednak na miesiąc aresztu, a wła
dza usunęła go z posady.

Dla emigrantó * w Brazylj" Z Rio de .Janeiro 
donoszą do K reus-A tg . co następuje : Niedorzeczna 
polityka kolonizacyjna rządu wydaje już bardzo przy
kre rezultaty. Otoż w prowincji Rio grand eto Sul 
zamordowali emigranci niemieccy urzędaików brazy
lijskich poniewTaż nie dostarezooo im przyrzeczonej 
żywntisci. Immig.auci ci, a jest ich przeszło 3060, 
czekali już od kilku miesięcy napróżno na podział 
ziemi więc wreszcie niecierpliwość im się przebrała.

pomieszaniu i !lie*najonlosi'i
ofuknęła go x cicha;

—  (Jo to znaczy b
Atoli w tej samej chwili j e(j en z 0bcenych

artystów  przyskoczy} i odsunął młodego s tu 
denta dość ruhasznie n a stronę. p0czenl Leonia 
stanąw szy zgrabnie nakąprokicj dłoni bohatera cy r
kowego, w m ig znaUzła na siodle. Odsunięto 
płot. a gdy wyjecha}a Ba arenę, plol zn(j w usta
wiono u wejścia w tem samem miejscu. Z a  chwilę 
pow tórzyła się poprzednia, opisana jm-zcz nas 
scena. Z jeźdźczynią na grzbiecie rum ak nie 
odw ażył się na skok niebezpieczny.. W ówczas 
ów artysta , Lióry n-ysadził by ł Leonię na 
siodło, popatrzy ł gniewnie na Gastona i m ru k n ą ł:

T eraz  to już pańska wina...
—  Ja k to  moja ., d laczego? -  Bpy ta}- ci ,j0- 

P^k zdum iony.
. — Poniew aż niedorzecznym  zachowaniem się 

swo^ f c  spowodowałeś pan  zwi jkę .
Mój panie... te słowa
A ch ! do stu katów ! tu  nie ma Czagu na 

szvhtCnZkl 1 ^ v .  G d y by  M a d ,m o isd u  była 
-zybko na siodle się znalazła, to ken nie zdo 
ta  wszy jeszcze ’ 1 ' —

obejmuje ją  za kibić, i — Inna to rzecz na wolnem polu, a inna 
i tu ta j, gdzie koń nie może rozpędzić się nale

życie.
— A ch! to w szystko jedno, mój p an ie ! Musi 

przeskoczyć, gdyż, jeśli tego nie uczyni w tej 
chwilfi to nie uczyni już n igdy potem ! W iec, 
uw ażaj p an !

— Ozy już ? — zagrzm iało  z areny .
— Ju ż  ! — zaw ołała Leonia, poezem znów 

słychać było z je j ust ów dźw ięk osobliwy, p^zez 
pół jakby  m laśnięcie i gwizd k ró tk i, urw any. 
W  odpowiedzi na to zaszum iało, zadudniało  na 
sekundęj a w drugiej spostrzegł G aston, ja k  w 
s z a  rei .o L l t l  lrn rv ffl.V 7 .fi. 1 iP .nn in  n a  SlO-

, — * * -------o ~ r  v , -
s«ve; głębi k o ry ta rza  Leonia w skoczyła na sio

dło i szpici.u tą zm usiła swego w ierzchow ca do

— “ w aię zao-
, , ,  - - 3z.c.Zt się opam iętać, byłby skoczył,

choćby go djabli mieli porw ać natyclim iast! p 0. 
czekajno pan tylko, pan r>a L ola powtórzy ek 
rym en t swój. ,

 aB-isyiŁ się rozległ l
na dhunęia się na bok, gdy ogiei. w „ib rzynum
skoku p rzesadził płot i zniknął w czeluściach
czarnych kory tarza .

W mgn eniu oka Leonia poehw-yciła cugle 
i szlachetne zw ierzę stanęło w miaj 3cu 0bok

W sam ej rzeczy Leonia znalazła  się prze(j 
maneżem i zwróciła sję natychm iast do oweg0 
nieznajomego, z którym  Gaston rozm aw iał.

Z aryzyku ję  skok stąd na arenę — pzekfi
Skoro T ipp:;rari to uczyni, pomożesz mi pan 

szybko dosiąść go... jedno silne uderzenie szpic . 
1 UZgą 1 koń nł. it u i :■'/:!'.\'Otlnie.

-  miejscu OU01Ń
swej pani. spokojne, ja k  >v ziemię wryte.

—  Pomóż mi pań w yleźć na konia! — rzek ła  
jeźdźezyni, 3  Gaston m niem ając, że te słowa do

________  k  l l Y I P . m  I _

- - “ U “V     .
^kon przesadzi płot niezawodnie.

jeźdźczyiii, » vjraston si
niego były  skierowane, s ta ł b jwicm najbliżej ko
nia, w yciągnął ram iona. Równocześnienia, w yciągnął ram iona. Równocześnie panna 
D uval podniosła praw-ą nóżkę w eieganckim  bu
ciku am azonki, lecz widząc, że G aston w swem
   -  —  - - łmii f rnrrm  .............

" Niynora... z.iani -m mojem, to ryzyko  wielkie 
i nic bezpieCztie j pfot od strony m aneżu nie pod
daje  si;. bowiem tak  łatwo...

‘ G ! lip p e ra ri mój umie sk ak ać  f-rzewy- 
bornie, jeno że figlarz nic chce tu taj być mi po
słusznym , nie; zna bowiem terenu. Upewniam 
pana, że przesadzałam  ua nim  rło ty  wyższe, jak  
ten oto, a w aodatku  nie poddające się -wcale!

 * 0 * p ł C l  U i ą  Z i i u u a n a  W ^  u . u

rozpędu. Jedno  głośne „hop !ft i w olbrzymim 
skoku przesadził ogier przeszkodę. Grom kie 
braw o rozległo się zewsząd, um ilkło jed n ak , 
gdyż po tym  skoku nastąpił niezwłocznie drugi, 
trzeci itd., z jak ich  dw anaście, za porządkiem . 
Kon ani r azil jU£ n ie w ypow iedział posłuszeń
stw a swej pani. W reszcie usunięto płot i teraz  
w szyscy wtargnęli do m aneżu, a za nimi G aston 
Pośrodku stała tam  Leonia i g łask a ła  swego ulu
bieńca po szyi lśniącej, podczas gdy m gr. F igaro 
i resz ta  artystów prześcigała  się w komplimen- 
tach  dla ®miałej jeźdźezyni.

— W  istocie, nic p rzypuszczałem  an: na
chwilę ' mńwił dośw iadczony mgr. F igaro  — 
że zam iaru  naszego dopniem y tak  rych ło ! W i
dzę jed n ak , że pani jesteś znakom itą jeźdźczyn ią  
i siedzisz na siodle z pewnością, niesłychanie 
rzad k ą  U pici pięknej. Jedno ty lko  zauw ażyłem . 
Oto — ja k  sądzę nieco za wcześnie folgujesz 
pani koniowi cugle. Nie prędzej należy czynić 
to zawsze, ja k  dopiero na dwa m etry  przed 
płotem.

—  Zapam iętam  to sobie, mr. E rn e s t! — od
rzekła Leonia.

—  Jeszcze parę prób i śmiało będziesz pani 
m ogła popisy wać się w ieczorem ! Pow tarzam , że 
zdum iony jestem  istotnie tym  skokiem . T ipperari 
je s t zapraw dę dzielnym  rum akiem  !

— V  -ia » °  znam  d o sk o n ale ! — zaw oła ł3, 
panna D ucal z m iną tryum fującą. —  Koń t° 
rzadk ie j zm yślności i gdy  raz  zrozum ie, czego 
żądam  od niego, to ze mną i dla mnie gotów 
skoczyć w p łom ien ie!

Mr. F igaro , albo E rn est —  ja k  właściwie 
m ienił się w codzienneia życiu —  roześm iał się 
w’esoło.

Z atem  „ogniowy k o ń 1 z niego 1 No, no... 
zo b aczy m y ! Ale chyba  na dziś m am y dość już. 
D ziękuję pani.

K ilku  stajennych przyskoczyło  teraz do k o 
nia, aby go rocznikam i i koeaer" f>suszyc, nastę
pnie zas p rzez iakis czas po arenie oprow adzać, 
podczas tego Leonia odbierał® gratu lację  obe
cnych, poczem gotow ała się do odejścia.

Pan chciałeś pomówić ze m ną panie Ga- 
stonie... czy ta k ?  Z a chwilę będę panu służyła
1 ńjdę ty lko  zrzucić z siebie ten kostjum , a  po
tem pójdziem y na przechadzkę.

G aston skłonił się w milczeniu, a  gdy L eo : 
a ia  od. ,zła, k ilku  panów z personalu ewróciło1 
się doń z ową grzeczną uprzejm ością, ja k ą  a rty 
ści zw ykli okazyw ać wobec dobrych  znajom ych 
I przyjaciół w ybitniejszych kolegów lab  Loreża- 
nek  swoich.

— P an  znasz pannę Lolę ?
— O ! tak , znam  j ą ! — odparł Gaston

z lekkiem  zakłopotaniem .
— P an n a  Lola oczy wiście w ystępow ała jnż  

w cy rku  ?
—  Ależ nigdy ! U pewniam  panów w tej mie^ 

rze i dodam  nawet, że z niesłychanem  zdumie
niem widzę ją  dziś tutaj. .

— T a k ?  A h a!... W ięc pan nie jesteś n* 
bardziej zażyłej stopie z tą  m łodą osobą?.,.

Po tych  słowach jeden  za drugim odche-155*1 
obojętnie, skonstatowano już bowiem, te  ę^aston. 
b y ł widocznie przelotną jeno znajomości* -P>eknej 
jeźdźezyni. Po oliwili jed n ak  zjaw ił ai* 
garo  i zapy ta ł o signorę Lolę, która w łaśnie co 
w ychodziła z garderoby  w zw ykł.1# ^wej space
rowej toalecie. ( tliąg dalsjg nastąp )

„ g a p i u  ao m Lwowie, ul. Halicka i. 13,
»  p s r t e r s e  * I-

pdieca ra[więks2y toybćr dywarćw, ks p. kacyków, plaidćw, bie izny 
n&ra&Cili taLe^Łzćw . koszul, krawatek, rękawiczek, kufrów

systemu J£gera, kcloszy rosyjski ;h 
i t. r- po najniższych cenach.



Podobne wiadomości nadchodzą z San Paulo, Sdzje 
rzountowali się immigranci Włosi, Etuiym t ł e  nie 
spełniono danych w Europie przyrzeczeń. Eząd wy- 
stał do rzeczonych miejscowości silne oddziały wojska. 
Wśród Immieiantów panuje stra^liw a nędza.

oniea W pokoju. W Sztokholmie zdarzył się 
„ tych dniach fakt bardzo wyjątkowy w jednym 

i z demów prywatnych podczas wieczoru z tańcami. 
Na dworze był mróz ogrompy przy pogodnej księ- 

I .zycowej nocy. W sali, gdzie tańczony temperatura 
była tak wysoka, że stała się_ nieznośną, iz wszyscy 
uchwalili otwarcie okna, W tejże chwili jednak g y 
je otwarto, pod wpływem zewnętrznego zimna, które 

. 'e tknęłi się. wilgotną a podniesioną temperatuią 
„alonu, poczęły się tworzyć płateczki śniegu i przez 

raół minuty w salonie padał śnieg, wytworzony w tym- 
, 1 — * -
26 Sapoiedynek Między dyrektorem K W  pięknych 
p Larroumet i dziennikarzem Lordon odbył się, ja 
donOozą z Paryża, 9. bm. pojedynek w którym. Ł r- 
roumei został lekko raniony. Powodem po*»Y>*u 
była ńtfliźającą wzmianka, napisana przez Faraon a 

I  z powodu zakazu przedstawień „Termidora J rd o u .
Ważny napis babiloński odczytał i przetłuma

czył p. Boscawen z muzeum brytańskiego. Jest to 
modlitwa króla Assnrnazirpala, _ ktoiy zył w X Ia. 
winku przed Chrystusem. Tr ^  ŃJ Poe"
tyczna i przypomina psalmy Dawidowe. Modlitwa 
skierowana jest J l  Istary. królowej me a.

W CłdCaflu utworzyło się podobno —  jak donosi
T ru th  — „Towarzystwo wywozu Amerykanek ^  wy-

j ,W *  na londyński rynek małżeński". Dotychezaso . 
loświaaczeuie nauczyło, jakie panny węszą się 

większym .popyiw s^fatkn, towar»y=^ca Pannle’ ™us| 
nieć powierzchowność przyjemną, rumianą cerę i hyc 

dobrej tuszy. Ojciec powinien być —  pijakiem umie- 
czczonym w przytułku, jakim odległym Stanie, 
,„k, żeby nie potrzeba było się obawiać jego Przy J' 
lia do Anglji. Od panny samej żądają, żaby była 

fcTBiioikłr i ładna i miała... podbródek kształtu, 
iwiadcząoeg* o sile woli, a naturalnie i pienią ze. 
— Tak przynajmniej iwierdzi Truth.

Kolosalne nadużycia, „G w ałtu! Na kolei ko- 
łbwsko-woroneżsko-rostowdkiej zginęło 500 (pięćset)
yagonów!“ _ •

1 Sensacyjną tę nowinę podaje gaz-ta n o n .
„Pięćset wagonów V A zatem kilkadziesiąt pocią

gów!" —  zapytasz czytelniku. Nie inaczej. Ale, 
y jaki sposób mogło zginąć tyle wagonów ? Na py

kanie to wymieniona gazeta daje takie naiwne obja- 
» menie, że doprawdy własnym oczom nie chce się 

ierzyć. Odbywało się to jakoby mniej więcej w na- 
Itępujący sposób: Od dłuższego czasu zmieniano sy- 

,tematycznie numera i nazwy na wagonach, będących 
własnością innych kolei, i włączano je do taboru da- 
jjej kolei, usuwając tą drogą potrzebę sprawiania no- 
jfry.ch Wagonów i naprawę starych; pieniądze zaś, 

ajgnowahs na /ekoustruKcję taboru, tcnęly w czyjejś 
deszeni... Powyższą nieprawdopodobną w ia d o m o ś ć  

'fon uzupełnia uwagą, żę owo ulotnienie się & 
figoiiów powołało do życia nową posadę kontrolom, 

mającego czuwać specjalnie n a i zwracaniem wagonow 
winym kolejom."

Odznaka dla personalu kolejowego wojsko
wego. Na mocy Tozpuir^dzenia ministerstwa wojuy, 
rszyscy wojskowi, należący do oddziałów kolejowych, 

jposić mają pedozas służby kolejowej, a w wojnie za- 
rszo na lewem ramieniu żółtą opaskę z czarnemi 

<i ęgami i to szeregowcy wełnianą, a oficerowie je
dwabną.

Wjazd Flory. Prz? udziale dwóch pełnych mu- 
.yk w ójtow ych 30. i 95 p. pod osobistem kiero-

ta wie S sam aad o W ^p an ia ły  festyn : Wjazd J lory 
Corso kwiKŁuwe na ludzie, połączone z rozdaniem 

aedali premiowych- Początek festynu o godzinie poł 
Śo 4. M ją^dTiory z uderzeniem godz. 4.

Liuż.ie kradzieże w „klepach popełniono w osta 
tnim tygodniu w naszem mieście, jednakże tak zrę
czno, iż sprawcy nie zdołano przytrzymać.  ̂ Dopiero 
ajeniowi policyjnemu (ilinsbergowi udało się wyśle
dzić złodziejkę Kojze Gold, która, .jak się okazało, od 
dłuższego czasu urządzała polowania złodziejskie po 
sklepach. W  pomieszkaniu jej znaleziono formalny 
magi zyn rzeczy, pochodzących z tych kradzieży skle
powych

Dwaj złodzieje końscy dostali się w ręce po
licji. Jeden nazywa się Mechel Ansel, drugi S złom a 
Haber. Skradli oni dwa konie wc wsi Maliczkowi- 
each w powiecio lwowskim na szkodę gospodarza 
gruntowego Eliasza Dmyczki. Poszkodowany wło
ścianin spostrzegłszy kradzież puścił się w pogoń za 
złodziejami, których dogom! koło browaru w Lisio- 
iiicach. Ansela i Habera związano i odstawiono do 
policji, która odstawiła ich następnie do sądu.

Kronika brukowa. Na strych domu przy ulicy 
Gródeckiej I. 9 dostał się wczoraj nieznany złodziej, 
.który skradł rozwieszoną tam bieliznę świeżo wy
praną.

Do hotelu pod Tygrysem przy ulicy Karola 
Ludwika zajechał przed tygodniem niejaki p. Wło
dzimierz H., wczoraj jegomość ten ulotnił się i pozo
stawił kufer, ale niestety próżny.

Parę koni skradziono w Kozicach gospodarzowi 
gruntowemu Kotiowi Kołodziejowi. Złodzieje włamali 
ię do stajni, a zaprzągłszy konie do sam — ulotnili 

“ię bez przeszkody.
Aresztowano Stefanję Adamczyk, która okradła 

swojego kochanka Jnljana Borowicza Skradzione 
rzeczy ofiarowała Adamczyk drugiemu adoratorowi 
Franciszkowi Kiełbasie.

Paóniej sły  i*fuit i,m .hel md to w. ,, Pracy kobiet" 
łozpoczyua się o godzinie ó s m e j  w i e c z ó r .  Bilety 
>ą już prawie rozuprzedane —  pozostałe można na
być jeszcze (w małej ilości) przy wstępie na salę ba- 
Iową -w pp. Kopeekiego, Lewickiego i Olszewskich. 
Układem obrazów zajęli się tacy mutrze, jak Makare- 

>Wicz, Potocki i Jan Styka. Piątkowa próba udała się 
świetnie. Początek obrazów o godzinie d z i e w i ą t e j  
wieczór. Dla panów strój balowy.

W Rdthorst znany jest z humoru, który go 
nawet w fiajprzykrzejszej sytuacji nie opuszcza. Jak 
wiadomo, 80-letni już dzisiaj deputowany, uległ 
w ubiegłym tygodniu niemiłemu wypadkowi, który 

na szczęście nie pociągnął za sobą poważniejszych 
skutków. Niezwłocznie po wypadku wysłał on do 
iony depeszę, w której między inneini był taki 
ustęp: „Kochana Juljo, bądź spokojna, moja piękność 

. nic nie ucierpiała".
— -----

V. poufne zebranie leśników odbędzie się we 
'wtorek, 17. lutego rb. o godzinie li popołudniu 
D gmachu dyrekcji lasów i domen przy ulicy Koper

n ika  1. 20 (i. piętro). Na porządku dziennym będą 
luźne rozprawy. —  O najliczniejsze zebranie wydział 

j*>warzybtvva uprasza.
-.Skała". Pan A d o l f  S t r o n e r ,  u p r o s z o n y  przez 

dyrekcję stowarzyszenia, wygłosi dzis (15. lutet; o) 
■®Szeze raz swój odczyt pt. „O w a ż n o ś c i  p r »  w a- 
d * e n ia  k s i ą g  r a c h n n . k o w y c h “ . początek o

ó popołudniu.
Odczyt k&. Jana S t op c z y ń s k  i e go został od- 

joiouy ua później.

? w
Izba inżynierska rząd upoważnionych cywilnych 

inżynierów, architektów i geometrów Galicji urządza 
dnia 15. marca o godz. 10. przedpołudniem w lo
kalu Towarzystwu politechnicznego (Rynek 1. 30.
I. piętro) XII. zwyczajne walne zgromadzenie. Człon
kowie z po za obrębu Lwowa mogą w razie niemo- 
żebności przybyciu- nadesłać pełnomocnictwa człon
kom, we Lwowie zamieszkałym, lub członkom, 
przybyć mającym. Porządek dzienny obejmuje 
następujące punktu. 1. Odczytanie protokołu z osta
tniego walnego zgromadzenia; o. sprawozdanie czyn
ności izby inżynierskiej, referent p. Długoszowski; 
3. sprawozdanie komisji lustracyjnej, referent p. R a
wski; 4 . sprawa ] rzyznania i używania tytułu dla 
techników, referent p. Radwański. 5. wybór komisji 
lustracyjnej (dwóch członków) Du r 1891; <3. wybór 
prezesa zast-JNY tegoż, sekretarza, kasjera, 4 człon
ków izby i dwócL zasfePców na lat 2; 7. wnioski
członków — i sprawozdania % pokazanych wnio
sków; S- oznaczenie miejsca zebrania następnego 
walnego zgromadzenia^ 9. sprawa potwierdzenia 1 
zmian statu u.

Walne zgromadzenie towarzystwa „ Ha r mo -  
n j i« odbędzie się w niedzielę  ̂ dnja ^2 . lutego ro- 
o godzinie 3 popołudniu w wielkiej sali ratuszowej- 

Walne zgromadzenie Tow. p 0moc-y naukowej 
dla księstwa cieszyńskiego odbędzie sięr w sobotę dnia 
28. bm. o godz. 1, po południu w lokalu Czytelni 
Ludowej w Cieszynie. Porządek dzienny : Sprawozda
nie zarządu, 1 oczne obliczenie dochodów i rozchodu, 
sprawozdanie rewizorów, wnioski członków i wybór 
połowy wydziału.

Składki. Członkowie klubu kręgielnianego „Ogni* 
sko" na dworcu kolei Karola Ludw., zamiast wieńca 
in  trumnę śp. Anny Shmpcr, zony prezesa klubu, 
skład aj a na rzecz ubogiej dziatwy szkolnej, w poło' 
wie dla" szkoły kolejowej na dworcu, a w połowi* 
dla szkoły imieniu św. Anny, kwoię 30 zł., pan 
Karol T u s z y ń s k i  na tenże saiu cel 2 zł.

Z Argentyny.
Buenos Aires 6. stycznia.

Od jednego z przyjació ł naszego pism a otr*j' 
mujemy list dr. Rudolfa Z ubera, przebyw ają00#0 
od lat trzecli 77 A rgentynie. M łody badacz r?' 
rusza w swej odezwie- kw estję ta k  żywotną; *. 
nie w aham y się przytoczyć jego pism a w c»łeJ 
rozciąg łości. . .  ,ite:

D la e m i g r a c j i  są t u —w rzeczypoęp01 [ 
A r g e n t y ń s k i e j  — obecnie _ czasy a i e “L .  
ż l i w e ;  dopiero za rok, gdy się skończą . 
rv  prezydenta, można się spodziew ać P°Pr . 
n ;a  stosunków. M yśl jed n ak , k tó rą  dawni®]| P 
dałem  dr. K łobukow skiem u, a k tórą, jak w* 
zajął się obecnie p. Szczepanow ski, t. j- WV ów 
nia ludzi kom petentnych dla zbadania stosUu 
na miejscu, uw ażam  za jedyn ie  iacjon»lJ ^ 
powzięcia środków  odpowiednich przeciw 
dnem u w yzyskowi biednych  eliłopów , muazę 
sum iennych ajentów . D odać tu  jeszezse ia • 
że — jeżeli się m a co zrobić dla uregu _
em igracji naszej, te można to doprowadzi® , 
tk u  ty lko  za pomocą e u r o p e j s k i c h  kap ita ł ’ 
na w s n ™  lub obietnice tutejszych rząaow

niego- 
n is-

N adto bę- 
za-

wsparcie, lub obiemice Mortr0
a b s o l u t n i e  l i c z 'y ć  n i e  m o ż n a .  Nadto 
dzie rzeczą niezbędną, ażeby rząd austrjacki

/ m i n o w a ć  granic i zaw racania emigrantów,
"  g r a n i c ,  t a k ,  . f l e k , ,

ohioue. ia.ka otaczają swoich poddanych rządy .
niem iecki, francusui
k icru ią

R ządy tc  s a m e  
najlepiej usuwają 
ajentów,

..on.onia pnblicznego 
uży tku  z pow yzszycn uw ag moich, jeżeli to mo
że być użyteczcnem , jako od rodaka tu taj na
teraz przebyw ającego.

Dr. ł tu d o lf Z uber.u

Ąl l a d o n i o ś c i  l i t e r a c k i e  i  a r t y s t y c z n e .

Repertoar teatralny. ^  wr“iedz,iele p»połu 
o godzinie pół do 4 „DzAa różyczką“. , - Lomo-

zakonczy Paziowie, 
w 2. aktach St. Du- 
7 „Syn Giboyera“, 
jutro w poniedziałek 

żoneczki", komedja 
Marceli Zboiń- 

komedja w 3 . aktach

dniu „ ,,_____  . _ ,.
djr w 1. akcie J. Blizińskiego, 
królowej Marysieńki" operetka 
nieckiego; wieczór o godzinie 
komedja w 5. aktach Augiei'’a j 
po raz pierwszy „Marzenie m°JcJ 
w 1. akcie z francuski 2go spolszczy 
ski, nastąpi „Grube ryby“,
Bałuckiego.

z  teatru. Augier należy d» 1'z du pisarzy 
dramatycznych, których utwory nigdy ^  me starzeją 
i wywołują zawsze w słuchaczu, obok prawdziwego 
zajęcia treścią, i to wewnętrzne zadowoiom Jaklt3 
da?  może tylko rzocz prawdziwie P ® ; w
misternie rzeźbione ramy czy to ,CZY dr‘v
matu. Jednym z najlepszych utworow elkiego dra
maturga francuskiego jest

pełm  gtgboko ■ I'rae>llc,.,* „ y i !icm1 jakim
opracowanych my»h> a zabarwionych J* 
tylko Augier władać umiał.

Pełna nader zajmującej treści, 
opiera się na temacie życiowym, o — . , „0
może być wart sam pizoz się j 0 ile d ^ 0&L J * 
jeżeli ma cel szlachetny, nawet w wypadku J . 
może być, lub powinna być napiętnowana 
łeczeństwo, lub m l  , do

Gihoyer ma syna nieprawego. Zdolny, c)1? ,
pracy, człowiek ten walczyć jednak musi u kęs C1 
dla tego syna, Z zawodu literat i dziennika.z, 
zarobku, głównie jednak, aby syna „na uczciwe,, 
człowieka wychować , sprzedaje swoje zdolności 
cej płacącemu. Naturalnie, z biegiem rzeczy Pos ^  
wanio jego wykrywa się. Lecz zdrowe ziarno 
przez ojca w sercu syna, wydaje p°żądaDY 
Maksymłljan stał się dzielnym człowiekiem 
wym synem i wyi'ze'cajhc się raczej sz«z§®01̂ ’ 
go czeka w połączeam s*ę z gorącu ukochaną ■>
przygarnia do swego serca

intryga sztuki
Uiie człowiek dany 

- ’ -  jego, 
nym, 

przez spo-

chętny

zasiane
owoc.

1 ratuje ojca. ,
Obok tej głównej nici dramatu, 0nycl.

kilka wył ornych typów, z żyeia jakby uchwyconym
dumnego sorytne-o margrabiem, sprytnego yg| owfe

poczciwego P[ J ż ^
Widzimy więc
frymarczącego pohtyką„
chorującego na wielkość i znakomitość 1 - ,
zacna "córkę, baronowę intrygantkę, #jal‘\ ? vst0krate 
byciem męża z tytułem, zaścuankowego ^ ^  
świętoszka 1 wiele innych świetm0 narysowanycii

g  Wszystko ujęte zaś jest w jedn« cał°sc‘ uj inu' 
jaca, akcja zaś przeprowadzona z mister'^  zr^ zn0' 

‘ i ubarwiona pełnym humoru 1 clW’m dJa"scią 1 
logiem-

O wykonaniu tej sztuki na 
iny wydać tylko jak najpochlebniej®2̂  
wslym rzędzie należy się sJw o . ... ,
rowi, Choińskiemu, K w ie c iń s k ie m u  1 Climieliuskiemu

scenie może- 
sąd. W picr- 

„znama pp. : lOsze-

Artyśei ei oddali powierzone im rolu . 2 taklm 
łem, iż niejedna scena mógłby ich Dam
zdi ościć.

Lecz i inni spełnili swe zadanie, 
wnież pierwsze nasze siły, panie

zapa- 
poza-

a ®ą to ró- 
Nowakowska, Sta-

chowiez, Cichocka i p. Woleński. Pomniejsze role 
wypadły dodatnio —- całość czyniła wyborne w ra
żenie, wystawa była nader staranna, to też liczi c 
zgromadzona publiczność nie szczędziła oznak z a \ -  
wolenia.

„Bitwa pod Stoczkiem". Wczoraj p r z y p a d a ł 0 
letnia rocznica świetnego zwycięztwa ułanów polsk/c-h 
pod Stoczkiem. Przypominamy, że w tutejszem T o i 
sztuk pięknych wystawiono właśnie znakomiiy utwoi 
pędzla Rosena, który uwiecznił na płótnie tę pamiętna 
w dziejach 1831 r. chwilę.

Prócz tego spotykamy na wystawie kilka wcale 
pięknych nowości, a między innemi utwór Leona 
Piccarda „Z dziejów cywilizacji R&sji w XIII. w.“ 
(Car iwan Groźny); Maurycego Trębacza ..Eekonwa- 
lescentha", obraz nagrodzony medalem na wystawie 
paryskiej; Hugona Lofflera „Skrucha" ; p. Gostyń
skiej „Hala i Jurek", medaljon, oraz Popiela Ant. 
(rzeźbiarza) „Studjum z natury“.

Konkurs fundacji Wołoukowiczł Komisja, po
wołana w celu ocenienia sztuk, nadesłanych na kon 
kurs fundącji Wołodkowicza, odbyła posiedzenie osta* 
cnie w d u u  23. stycznia. Od tej komisji otrzymuje 
Czas  następujące sprawozdanie: Nadesłano ogółem

Prorok 
otum

DZIENNIK POLSKI z dnia 15. Lutego 1891. 8

na konKurs pięć utworów dramatycznych: 1. „Pi
i jego lud , 2 . „Jadwiga I irlejówna", ,-W........
królewskie , 4 _ „ jreca“ i 5. „Król BoLslaw". Żadna 
z nad, sianych sztuk nie odpowiada, zdaniem komisji, 
warunkom konkursu i wymaganiom scenicznym, jak
kolwiek dwie z pomiędzy nich, a mianowicie; „Pro- 
rok . jego lud‘- i „Król Bolesław" zasługują na po
chlebną wzmiankę. „Prorok i jego luń posiada nie
zaprzeczone zalety pod względem literackim 1 arty- 
stycfnjm, nie ma jednakżo warunków scenicznych i 
w naszych warunkach U!e mógłby być w sposób 
odpowiedni 'wystawjony_ Nadto tema*, zaczerpnięty 
z odległej starożytności, nie jest zupełn'e w związku 
z historją naszą j z tego względu n'e odpowiadi 
zasadniczym warunkom konkursu. Ant°r „Króla Bc 
lesława" traktuje drażliwą, a hist«rycznie nie wy
jaśnioną należycie SpraWę zamordowania św. Stani
sława, który t0 temat nie jest stanowczo odpowie- 

a szj;aLi o zakroju ludowy®; szczególniej, 
gdy ma ona być prze(istawiona przy olwarciu nowego 
teatru krakowski z | ych n ie  p r z )
z n a  a omisja żadnej ze sztuk n a d ę ty c h  nagrody, 
!.CZ, P°s a rozpisać nowy k o n k u r s .

G o s p o d a r s t w o  1 p r a e m y s ł  'l  h a n d e l .

I*i ©gr -n i I g0 pos;ec|zenia iwowsld8' handlowej
I przemysłowej w pouiedi!iał6k dnia J  luteff0 i 8()1 „ 
dżinie 0. w loKalnośoiaol) izby

1. Wyto. Piezjdenta wice-prezyden* Pr°wizoryeznego 
prezydenta, rewidenta ka .
II a w ,'b ó i k om isy j Ce l.ty d |!a )o w e j_ ^olejowej, | lankow ej, 
d a  d ostaw  w ojskow yeh) * - j .  „o to w an ia
elek tów , k o m is ji s la ty s ty e

3. Wybór delegat. 'u.. 1 , do komisji

kursów

cen materjałów budule mi«jyskie.i dla oznaczenia

Prezydent 
radea ces

K i s c 1 k a inp. Sekretarz^ ^  0 d r ń s  ki rap.

P r z e g l ą d  p o e t y c z n y

fil%“nkr Z lg  vesk ry p t ceSarsk Jąey J E  D r
F ranc iszka  Smolkę do i2^ y  pźP0W-

* Uarewicz n a s tę p y  ^ y ^ d z i e  do T onkinu 
w maren. Władze czynią wielkie
przygotowania na je g 0 p r z y ję f  ‘ . A nglja  i F ra n 
cja me zgodziły 8lę n a JJ0dJ»nie spraw  fund . 
landzkiej + sądowi polub „wnoy4; rohow an ,a je- 
ćzcze Się toczą 1 n le wiadom <)) D k  ^ Y p a d n ą .

. że donoozą ł • 6 ^ a , ^“groziła
F ra n c j i,  że, w  raaie nieodnOwi0a a tra k ta tu h an .
dlowego, obłoży to fl, L^ slile c^ i  r  -0Li
bicyjnemi. J

\  Uo  R zy m u  pr b 1 bi|k«k' f r a n c u ^ i F rep .
P®1’ ana .^ atJleża 7 owsf rz y iu ^  dd dal®zyęh kro 
k ów na izecz re p a b] ^ ™ i  fu 
Frnncj*. N a po^

* • *

izych
re p u b lik a ń s k i  tof™ynJ ? ądów w b

poparcie swoich, . J  w on 
, . -*ui, że p>ancia  zaPrz cstanie

nl0 tam  nie Wgk^ ra

* W edluo- Jnnip^ienia l  R zy“ U d ° P °l -
Corr.., nowy 'L u  T  mien1 ’ niczem  poli- 
V ki zag ran ic^ eiin a w p o lity c0 finan®°wej d ąży 6 
będzie s t a n o o s z ^ d n o ś c i .

e przeałoży izbie 
ye n® razie zam yśla

W  oświadcz! 0*0 d °  znaC2Die'1 
w sobotę ! vn,u riW°l,em - - ła D,

nowicie Ig  Wojskow.- 14 mili.,
w adm in istrac jiJ-Cy wilnej e° d a lszyeh

- r  „ t a i

oficerów ? rnC(1 doa09i
Peter®6hurga o przy jęciu  

nik® W itte i kapita- 
lI.K° : ?  grnerała T ennera 

• 1 ■ i  e jw idzsniu koszar 
pu łku  rosyjskich pizy ^ cliner  zapy tał  j e 
dnego z r J 1dzkiego. (renera obecności F ra n 
cuzów : ^syjskicb ^żołnierzy ^  j esb p rancj a ou

na B oron ';ancusk ich ’ Pu łk °wB 
i o h ceró l?  prZCZ -r ° syy

„T ak. ^ f zy  ^  ! c5zł . ^ 0, F ran c ja  t0 'na j- 
lepszy ,aszn prewoschoditelstW 'cuzi fQ nag. b ^_

r iis>, E  -h a  trw ałość przyjaźni, , j  szf  ł 4czy-
fran t-cuzów*z Rosjanam i!" Z h ° \e.1 uhcerowie 

0Q®cy wznosili toasty na c*e Rosji i przy- 
l  1 raHcusko rosyjskiej, a g ra ła  podczas
«Nieeh

thgo  „ m a rs y lja n k ę " roziu6“*-', Się okrzyki: 
m - żyje F ra n c ja ! - F raDCłZ0vv. w końeu 

zl^to na  ramiona i obnoszono P Sad- 
* A nglicy zwrócili obecnie Cają 

n a kweatję terytorjaln4* w A fryce
swmją
połu

dhtowej, w przedm iocie której maJ4 się w krótce 
uut)J ć  narady  m iędzy lordem oalig burym  i 
Przedstaw icielam i interesów angtelskich w A fryce 
Phłudniowej, a mianowicie n p ig wszym  ministrena 

gubernatorem  kolonji na Przy ląd k u  Dobrej 
N adziei. Spor o porzecze Zambezi i nacisk, wy-
r,i-r ty  przez Angiję ua  portugalję^ wywołały; 
ja k  wiadomo, w roku  zeszłyi° Pl z esiienie pob
o c z n e  w Portugalji. Narzucony j e j w0Wczas 
tra k ta t  oburzył naród portugalski- T eraz  ma być 
ułożony nowy trak ta t, w którym  lord Salisbury 
zamieiwa poczynić pew ne ustępstwa. Konflikt, 
ja k i  w yniknął tniędzy Anglją a Portugalją  za‘ 
wdąię .aa£ należy ministrowi Rhodesoffi, k tóry
samowolnie zaJ4ł k rainę M anica i wypędził 
s ta m tą d  P o r tuga lczyków . VV Lizbonie w yglądają 
z p ew n ą  obawą rezultatów n a ra d ,  jak ie  się m ają 
odbyć między Halisburym a reprezentan tam i 
Anglji w A fryce  południowej, ( id y b y  i teraz  
P o rtu g a ljt została pokrzywdzona, m ożna się o b a 
wiać groźniejszych następstw , może gorszych 
jeszcze od ostatniej rewolucji w Oporto.

* „Biuro R eutera" donesi z K airu  pod dniem 
13. b. m., że Osman D igm a p rzy b y ł pod T ckar, 
ale w obozie jego  panuje w ielka tezerc ja . W  izbie 
posłów ośw iadczył Fergusson że rząd angielski 
nic nie m a przeciw  zajęciu lV karu przez w ojska 
egipskie, ponieważ inaezej trudno uronić te stro
ny od plądrow ać derwiszów' i otworzyć drogę 
handlów ' zbożowemu.

(Telegramy z innych pism.)

Petersburg 14. lutego. N a wczorajszym balu 
dw orskim  tańczy ł a rcyks F ranciszek  F erdynand  
pi irwszego k ad ry la  ■/. carową. Przedwczoraj by ł 
arcyksiążę  na objedzie u księcia A leksandra O l
denburskiego, wczoraj rano b y ł na  paradzie woj
skowej i w raz z carem objechał front ustawio
nych  wmjsk, puczem u d a ł się na śniadanie do 
pałacu  Aniczkowa.

Dzisiaj odbędzie się jeszcze objad w pałacu 
Aniczkow a, wieczorem zaś odjedzie arcyksiążę 
do Moskwyu ( G . L .)

Petersburg 14. lutego. A rcyks. F erdynand  
odjechał wczoraj o godzinie 10. wieczór do Mo
skw y. N a dworzec odprowadzili a rcyksięc ia  car, 
ub rany  w austrjack i m undur z orderem  złotego 
runa. w szyscy wielcy książęta i dostojnicy. Z  ca
row ą i wielkiem i księżnemi pożegnał się w pała
cu AmezkowŁ, gdzie odbył się objad, podczas 
k to iego  p ił car na powodzenie cesarza austrja- 
ckiego i arcyksięeia. Po tym  toaście zaintonow ała 
m uzyka Lymn narodow y austrjaąki, a następnie 
wzniósł a rcyksiążę  toast Da cześć cara i carowej 
i carskiej rodziny.

AreyTksiążę zam ieszka w Moskwie w zam ka 
kremlińsKim jan o  gość carski. Podczas ostatniej 
rew j. znów k a z a ł ca r złożyć raport arcy  księciu.
c & J S S ,

T a i e g r a m y  „ D z i e n n i k a  P o l s k i e g o . "

Wiedeń 14. lutego. K ronaw etter zdecydow ał 
się kandydow ać w H ernais przeciw  L ichten- 
steinowi.

¥ 7k r ó tc e  m a tu p r z y b y ć  z e  S ta m b u łu  sp e 
cjalna k om isja  d la  zb ad an ia  p ow od ów  śm ierci tu 
reck ieg o  am b asad ora .

Btrlin 14. lutego. U tw ierdza się coraz b a r
dziej pogłoska, podana przez Hamburger Nach- 
richten , że W ald ersće  dlatego m usiał się usunąć, 
ponieważ w ykryto , iż prow adził rodzaj p ry 
w atnego biura prasowego i politykę na w łasną 
rękę.

N a objedzie u  am basadora francuskiego, 
w yraz ił cesarz nadzieję, że  na w ystaw ę sztuk 
p ięknych w Berlinie, nadeszła swe prace w szy
scy artybci francuscy.

Berlin 14. lutego N a danym  wczoraj przez 
Caprivi’ego ob jedzie  b y ł cesarz i rozm awiał 
z W indhorstem  tak  wiele, iż zwróciło to po
w szechną uwagę.

D zienniki donoszą, że w rokowaniach w 
spraw ie tra k ta tu  handlowego z A ustrją  nie 
doszło jeszcze do porozum ienia pod względem 
ceł zbożowych, i że kw estja  ta  została od

łożoną.
Rzym 14. lutego. R udini ma dzisiaj rozwi

nąć w izbie swój program , przyczem  zaznaczy 
w yraźnie, iż jest zw olennikiem  tró j przym ierza.

Bolonia 14. lutego. Przeszło  dw a ty siąca  
niezalrudnionych robotników  w ywołało tu  roz
ruchy . W ielu zostało uwięzionych.

Rrul s la 14. lutego. S tronnictw o robotnicze 
wystosowało do tu trjszego episkopatu manifest, 
w którym  w zyw a duchow ieństw o, ab y  się oświaó 
czyło za powszechnem głosowaniem.

I.ori<Syi! 14. lutego. W dzielnicy W iitecliapel znale
ziono znowu kobietę zabitą w sposób piaKtyaow.ny przez 
Janka rozpruwacza. . , .

W i e d e ń  13. lutego. Po zam k n ięc iu  wieczor
nej nobwanu : Kredyty 308-12, lenderbanki il8-90, s atsbany 
244 25, ludwiki 2i2-25, rentę majową 9~ 20, węg. ztota 
renta iu 4 85.

Wiedeń 14. iutego. Na skutek  in terw encji 
rek to ra  uniw ersytetu  1 techniki zaniechano zu- 
hMaru rozw iązania pierwszej liczby związków
studenckich .

Budapeszt 14. latego. w  sejmie interpelow ał 
P o l o  n y j  m inistra handlu, czy  p raw dą jest, że 
austrjack i m inister handlu w spom niał o możliwo
ści przerw ania  austro-niem ieckicli rokow an w 
sprawie tntfctatu handlowo-cłowego, jeśliby  ta ry 
fy w yjątkow ej w ęgierskich kolei państw ow ych 
nie rozszerzono tak że  na  austrjack ie  a rty k u ły  
przem ysłow e, tudzież czy w ęg ierska  ta ry fa  ko le
jow a ma być rzeczyw iście rozszerzoną na  austrja
ckie a rty k u ły  przem ysłow e, a w danym  razi© 00 
A ustrja  da  Vt ę gro ni za to ustępstwo.

Paryż 14. lutego. Z niezw ykłą snrounscią 
ściąga rząd  opłaty , nałożone nową ustawą na k  a 
sztory. S za ry tk i w Mans nie chciały wyPłaci<" 
15.000 fr., k tóre  na nie nałożono. R zad k aza ł 
zająć  ca ły  ich rttehomy • uierucnomy m ają tek , 
m iędzy innemi wszystki > łóżka asylu d a ;ąceg 0 
schronienie 200 starcom i staruszkom , k tó rzy  n a 
turalnie ujrzeli sie nagle bez dachu  1 k a w a łk a  

chleba.
Paryż 14. lutego. N aczelna  ra d a  francuskiej 

partii robotniczej w zyw a w szystk ich  robotników  
do wzięcia udziału  w m anifestacji, zapow iedzia
nej na 1. m aja. W odezwie pow iedziano, że 
ograniczenie dnia, robotniczego ustaw ą do ośmiu 
goazin je s t^ ty lk o  pierw szym  krokiem  na drodze 
do zupełnego oswobodzenia robotników.

W spom niana ra d a  m a w krótce zejść się dla 
obrad  nad  sądam i rozjem czym i m iędzy robotni
kam i i pracodaw cam i, dalej kw estję utworzenia 
w łasnycłi b iur stręczenia, kw estję unormowania 
w ynagrodzenia  i n ietykalności w ynagrodzenia ro 
botników.

Sofja 14. lutego. K w estja obsadzenia te k  
m inisterstw a wojny zostanie ju tro  załatw ioną 
zapew ne otrzym a ią major Sawów.

B.rlin 14. lutego B erliner A cliond fr  notując 
k rążące  znowu w prasie pogłoski o mającej 
w krótce nastąpić zm ianie w kierownictwie mini
sterstw a robót publicznych, u w a ż a  je  za  zupełnie

bezpodstawne. „P . M a y b a e h ,  pisze cytow any 
organ, nie w ykonał jeszcze  wprawdzie w znpel 
ności zam ierzonych w ielkich reform, a poparty 
zaufaniem  m onarchy, uw aża za swój obowiązek 
mimo wielu truaności, służyć nadal dla dob ia  
państwa.

Londi n 14. lutego. P rzyszło roczny  budżet 
krajow ej aim ji angielskiej wynosi około 18,000.000 
ft. szterl.

Rzym 14. lutego. W  ubiegłym  roku  W łochy 
o 441 mbj. fr. w ięcej importowały, a dochody 
cłowe przyniosły  o 12 m il;. fi-, mniej, niż w roku
1889.

Rzvm 14. latego. D zienn ik  urzędowy ogła
sza d ek re t k-ófew ski, ustanaw iający  przy m ini
sterstw ie spraw  zagranicznych posadę jeneralae- 
go sekretarza. „A jencje  Stefaniegy “ doco i, że 
p o jad ę  tę o trzy r-a  praw dopodobnie Malvano. 
P rezes izby posłów, wedle dotychczasow ego zwy
czaju , poda się do dymśąji. F o n fu llu  donosi, że 
Rudini wycofa dziś w szystkie przez poprzedni 
gab inet wniesione projekta ustaw , łącznie z p ro 
jek tem  reorganizacji prefektur i rozwinie pro
gram  swego gabinetu , który polega w lojalnem  
utrzym yw aniu  jedynego celu, tj. pokoju i ser de- 
cznycb stosunków  z w szybtkiem i państwam i tu  
ropejskiem i, dalej, aby w ew nątrz  państw a swo
boda  znalazła  obronę, prawo, poszanow anie, aby 
budżet doprow adzono do równowagi. R u d i n i  
konferow ał ostatniem i dniami z ludźm i fachow y
mi w spraw ie oszczędności w departam encie 
m arynark i. D opiero po ukończeniu b adań  w 
tym  k ierunku  nastąpi nominacja m inistra m a 
rynark i.

Oporto 14. lutego. Z okrętu wojennego „In
dia" usiłowało w czoraj umknąć pięciu uwięzio
nych  sierżantów. W a rta  dała ognia i cz teru  z 
nich zabito. P iątego schwycono. PewieD stuaen t, 
k tó ry  podczas rew olucji zniszczył w m iejskiej 
izbie radnej posągi k ró la  Dom L uiza i Dom  
C arlosa, skazany  został na  wydalenie.

W i e d e ń  14. lutego. Ministerstwo handlu zwraca 
uwagę władz na pewien surogat herbaty, Który z ( i a l i e j i  
dostaje się do handlu, a jako szkodliwy dla zdrowia został 
zakazany.

J P r t y j o o H a l l  d o  T  . o k o w s .
dnia 14. lutego 189*. r.

HOTEL ZORŻA. W. Gniewosz, z Kentów, O. Schnrl, 
z Firlejówki. R. Suchodolski, z Sisnowa. J . Horodyski, z 
Kóciubiniec. \4 Fiseorich, z Marinpola. J  I*. Bra-un, z
Klimkówki, J. Willheira, z Krakowa.

HOTEL ANGIELSKI. T. Żelechowski, z Korczowa. L. 
Chcdacki, z Tarnowa. W. jasiński, z Olszanicy. W. pl0s. 
sowski, z Bieniowa. B. Stępiński, z Ozomla. H” Waehter, z 
Landsberga.

N A D E SŁ A N E . 
P o w i ą k s i z e i & r a  P i t o g r u A f i ł B *

1 isyGejkolwUF fotografii a ś  C o  n a t u r a l n e *  a i d k o e r  ,
wykonuje bez z v t* a ty  p o d o b ie ń s tw a  lM i

Z a k u td  5 TLurpy.j L w liw  
f a tn K r a ł tm ty  o .  „ .U lC Io  A fe& tfem tfr.-n 8 .

„P u szu k u ję  r a m i  » a n o g o  k oru yj u i>ii 1 
odbyuą p rak ty k ą  sądową.

D r. Fopiel
adwokat w Stryju".

Ziuiana pomieszkania.
A i w o k a t  d r .  J a k ó t  E o r o w i ł z

m ieszka pod 1. 16 Jul- Teatralna.

W  wielu kra jach  lekarze  przepisu ją  z ca- 
łem  zautaniem  pftrełki z ebencji drzew a santalo- 
wego a ra  C leitana przeciw  zapaleniom  i w»ci© 
kem  k a u -łu  nryuuw ego, w każdym  period**e 
tej choroby P erełki C lertana  zaw ierają 4 1 
esencję w powłoce żelatynow ej, cienkiej, mS&- 
zroczystej, rozpuszczalnej i łatw ej do s t r a w iS a l  
N iska cena 1 zł. t;y za flakonik czyni je  p r tp -  
stępnym i d la  chorych  naw et aiezam ożnych.

W cłiorobacli dziecięcych, I
które tuk r/.estó p o trieb iją  środków ui-zejącyeŁ 
kwasy i.nli<iowiuą bywa. ze stron lek-irsWeb, 
jako ze w*ględ“ ua •*K°due dzia łan ie  usjlepiej się 
J • do tego im dują i-a :

Rr 'id ? -Ó ft ^
0 0 a

"Sz c z a w *  a l k a l i c z n a

ęrzy kw asach żołądkowych, sk ro fu łach , rh „ ch itis , 
nabrzm ieniu gruczołów i t- d., rówuież w k a ta ra c h  
k rta n i’ i kokluszu. (Monografia Grćsskubl-Puehsteinu, 

przez rau-ę dworu LósOhueru).

TEATR B R  8 KARBKA 

U  7. i 4

O godzinie 7 wieczór:

Syn Giboyera
k o m ed ja  w p ię t-u  ak tac h  E inda A u g i  

1 'rze łozjł Wal- 1 y T rausitw iez. 
0 8 U II I ;

Mai grab i a a ’ A .btnY a . . /.boińA i
P n uM . reeha • . F is ie r
PaMi M«t ecuul . ■ L i hoe„a
r tr i io m ia j eoika J la i*  hala t  1-sztga 

uaułieiut -a 
Baronowa Pfeffets, wai a
Hrabia  Je  UutrfcYiile
Liiboyt r
Mak-iymilian G erard 
Ceuturies  la  IL u ie  S irt  
W icehrabia de Y rte h ć re  
Kawaler de Gerraoise 
Madame V ieuxlor 
Unlois, karaeidyner m aikiza 
błuiiłoy bt.uuow ej 
Słuźą-y p. M aie> liłl

r  a

. 1 »lcz
. Nowakowsea 
. Kwieciński 
. Cbraieliusai 
. W oieński 
. Szobert 
. Milewski 
. Stróż-w ski 
. Lz ohowic-z 
. Dębicki 
. Lraraski 

Chudkowski
Rzcez az ir .e  się w P a rjż u  w r 1802.

J u t o  po raz pierw szy: „Marzenie mojej żoneczki"
koinedja w 1 . akcie z francuskiego spolszczon 

przez M arcelego Zb<>ińskiego.
ZikoAczy: „Grube ryby", komedja w 3. aktach 

M. Bałuckiego.

przy ulicy Głowackiego l 
obok ogrodu Jezuickiego

8  is tn ie ją  w s z e lk ie  m o ś liw e  
gatu n k i w an ien

n o r c e  ■ b h o s ł  1 * k
m » rn ,^ ro! *  . <t* 
szkli nnł4 '*  
w ledzia“» 55 et-

monolitowa bd et. 
cynkow a 55  et. 
ięlasna 40 ct. 
u aslad os a 15  cL
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Drobne ogłoszenia.
D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e

po l 1/, centa od wyrazu.

Do m y  i P a r c e l e  we Ł w e w i e  oprze-
daje z powodu przesiedleni* się na 

wieś pad w arunkam i d la  kupujących nad
zw yczaj korzystnym i i plaD sytuacyjny 
kompleksu dotycząoego bezpłatnie wydaje 
E m il  B e r te m i l ia n  B r a j t r ,  nl. Bra- 
jerowska 10. 84

N a J I e p t z e  t m n f c l
American, Spirit ulu S p lrlt

i Cognac c o c t a i 1.

I f  a p ita ły  są do umieszczenia po 7—8 
I \  procent na realnościach we Lwowie. 
Ig n a c y  R a p p a p o r t ,  J aS>en°ńska 17.

Biu ro  w yw iadow ca* O strow
sk ie j  w S ta n isła w o w ie  poleca 

rutynowanych ekonomów i w ogóle wszelką 
służbę męzką i kobiec ą. 116

W D e la ty n ie  jest dom parterowy 
o trzech pokojach z przedpokojem 

i kuchnią, wraz z ogrodem i wszystkiemi 
przynależytośeiami od 15. maja b. r. do 
wynajęcia. B liższa  wiadomość u w łaści
cielki J o a n n y r f i s t e r e r o w e j ,w e  Lwo
wie, ul. Kazimierzowska 1. 43.

z a g r o d n i k ,  obzaajomioey z hodowla 
Lr drzew i roślin zagranicznych z do- 
f'.emi świadectwami i poleceniami, wol- 

, lat 29, poszukuj i w państwach umie- 
ezenia w większym zakresie działalności, 
'iższa wiadomość F . Demereeki w Klu- 
ińcach, poczta Chorostków. 111

P n e i y t o n e  f  s n a t u  i  a u t H

nrzez S-U .©z sprowadzana

Kr a w c z u k  zdolny masarz i kąpie
lowy, ul. św. Szymona 1. 2 , 1. piętro.

P  z ł o  w i e k  fachowo wykształcony z 
L/ długoletnią praktyką jako dyrektor 
biór rachunkowych gospodarczych i kasjer 
szuka posady w większych skarb ich ; 
składa kauoię. Adres: Administracja
„Dziennika Polskiego* L. 12. M.

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

Ap a r t a m e n t  na I. piętrze, składający 
się z 9 - c l u  p o k o i  i  przyaależno 

ściami, z osobną klatką schodową do 
ogrzewania, wodociągami. łazienką, umy-

H E B B A l ^  Familijną
v , k i l o  1*80 i  2  * ł r .

Znakomite 1 T S I E W K I  z herbat
»/, k i l o  1*40 i z ł r .  1*70

poleca HANDEL 1025 b

Alberta Szkowrona
L w ó w , F lac  M a rja ck i l, 7 .

Ł E  Ś Jf I  C i  Y
z niższym egzaminem państwowym, i k il
kunastoletnią praktyką lasową, obznajo- 
miony z hodowlą chmielu, a dobremi 
świadectwami i rekomend&-,;ą> posiusuje 
odpowiedniej posady rój 1 . marca lub 
kwietnia r. b. Zgłoszenia łaskawe przyj
muje pod adreŁą: „Leśnik 2 2 u Wgo 
E. Wójcickiego, rządcy w Jatwięgach 

poczta Krukiemce. 1160

tego ap--------------  ,
Brajerowskiej, od 1 . kwietn.a 1891 r. 
S ,  4 ,  p o k o j e  * pfriynaleiytoś ciami. 
o k l e p ,  S t a j n i ę .  W o z o w n i ę .  
S k ł a d  na towsry wynajmnie Zarząd 
realności E m ila  B e r te m ilU tn a  B r a  
je ra , w godzinach 9.—12. i  3. o.

Biuro n a u c z y c i e l s k i e
Ludmiły S k o w r o ń s k i e j

w  K r a k o w ie , K ,  u p u ic za  3 ,
poleca: 1165

N a u czy c ie lk ę  Polką, wychowaną 
w Paryżu, z wyższem wykształceniem  
w jęzjkach francuskim, niemieckim, 

i/ounkach i doskonałą muzyką.

I

Do l o k ł t e j i  h u p i t a ł n  szczególniej stosowne.

Ol Listy zastawne
L  » t t s t r J t t c k a e g o

|2 |© Centralnego Banku kredyt, ziemskiego
uznane prawnie jako dopuszczalne na kaucje pupilaroe

Są one w myśl statutów p o k r y t e  h i p o t e c z n i e  i ręczy za nie prócz 
tego kapitał c z t e r y  m l l j o n y  g u l d e n ó w .

Kupony od tych  II stów zastawnych wolne s ą  od podatku.

Emitujemy Je bez l i c z e n i a  prowizji zupełnie podług kursu urzędowego
giełdowego.

T ow arzystw o akcyjne K antorów  wymiany.

W o U z e i , e  1 0 * m e r c u r

i s a m i ™  $

<315

W i e d e ń ,  
S t r o b e l g a s s e  2 .

Tartak Parowy i Fabryka Parkietów 
firmy: R E I N H O L D  1 B O B E R

^  Hwoździe p. Nadworna, stacja kolejowa Stanisławów
kantor * sklod Lw owie, u lica  Kościuszki I. 3,

zaleca swojo wyriby deszczułek dębowych 1 parkietów  w wielkim docorze 
wzorów po najumiarkowańszych cenach franko do każdej stacji kolejowej 

pod gwarancją zupełnej suchości materjału i starannego wykonania.
C enn ik i i lu s tro w a n e  g r a tis  i  fr a n c o ,  1069

| J l l e a  G * ł ę h l »  ' 1 5 ,  pokoje kawa-j
lerskie do wynajęcia. 99 P

Korespondencja prywatna.
„ 1 7 9 “ .

Tylko „cni INtwsir utgutslnir rut 
snih dne pif* — wuj dostał wyjaśnienia 
które Ci udzieli ustnie, w każdym razi e
staraj się.... A ipil wekt eeg „hdnis nu t

lerśolonkl zaręozynove, 
obrączki ślubne, 

kompletne wyprawy weselne,
oraz wszelkie

biżuterje ze złota i srebra
poleca po najprzystępniejszych cenach

j u b i l e r  ■ z ł o t n i k ,  1002
we Lwowie, hotel Europejski, pl. Marjacki.

gntsl“. Czekam 
Twe całuję.

mvśle o tem. — Oczki 
Foii.

J zł. 2, 2-80, 3 20, 3-60, 4, 4'40 i 5 z ł  
za funt —= 500 gremów.

iVysiewki herbaciane
o zł. 150  i 1-70 za fum — 500 gremów 

z zupełnie świeżego transportu

poleca handel loio

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku L 42.

Poszukuję kupna

majątku ziemskiego
nad

le s is te g o
blisko kolei położonego, wartości 

130 tysięcy zł. w. a.
Zgłoszenia z podaniem dokładnego 

opisu msjątku przyjmuje kancelarja Wgo 
Dra Włodzimierza Krosińskiego, adwo
kata krajowego we Lwowie, ul. M ickie
wicza 1. 6.

Pośrednictwo wykluczone. H 59

jĈ

.Wit-

I
Zamówienia na

Saateckie sadzonki
chmielu

wykanuie anabióuU wprost 
z  Saazu. 1145 

Staraniem nnjem jest dostar
czać produeentum sadzonek 
wybieranych z najlepszych 
plantacyj z Saazu. O wczesne 

zamówi.nia uprasza
IM !. * W  e i n r e t )  

handel  chm ie lą  
w» Lwowie, u' Trybunalska 12.

H

C * e n ir  w o d ą ”  wyczi rpane ; 
ni wydanie wyjdzie okołc 
8. b. m. Cena nowego wydania 
1 zł. i-2 11. w op.awie, z prze

syłką 2 zł. 12 ct.
Tegoż autora dzieło p. t. . .T f lk  
ż y ć  p o t i / c l .H * ’ znajduje się 
lównież w druku i wkrótce na 

skład otrzymamy. 1194
Oba 5 o yisze dzieł* posiadamy takie 
z orjgiualnein wydaniu niemieckiem).

k s i ę g a r n i a  p o l s k a
oe Lw ow ie, V l(ic H alicki liczba 14.

Tylko 3 zł. w. a.
300 tuzinów U j W a n ó w  w pięknych 
wżerach tureckich, szkockich i różnokolo
rowych, 2 metry długich a l«/a metra 
szerokich, muszą być jak najprędzej zbyte 
i kosztują: sztuka jeszcze tylko 3 złr. 
wraz z cłem za nadesłaniem należytośc* 
lub pobraniem pocztowem. D y w a n i k i  

stosowne przed łóżka, para 2 złr.

ADOLF SDMMERFELD, Dresden.
Szczególniej poleca się odsprzedawcom.

765

Ł. Lara Plaster ma tnmtńw!
p ew n ie  i s*ył,ko dzlałajł°y
^ ‘A a f . w  e c i w  “ n g n l o t U o mfcd c lsk o n ., t z twardej skó-, 
r z e  n a  P o d e s z w i e  I p i ę c i e ,

f w s z e l k i m  T “ f ^ W k o m  A  L i « n e
'  r o Z I o i a  €  ,Uf a n “
U kutek p oreL ’ , ą °

s i ę .  l  d y s p o z y c j i
p o  n a b y c i ,  g l O w n y m

* aptekt ib. k ładzie
r o z N j ł k o w j m

N 3 o J s f  § S m  ®Lr ? 3  = M o a 5 3  ii 
i |  I s  i

g

1 ^.-“ M d l i l i
V 5® t>) .. . -w —* m . - ■

3H.-PC a) cJHi  . t; c c °  09 , LI

" ‘i - o - .
■ * * * *9<1 ’ *----

’&■ W"2 4SS .. .1

A plekn

Schwenka
HelulllnK’ p od  W iedniem .

Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli 
każdy przepis użycia i każdy 

plasiar zaopatrzony jest obok sto- 
„ jąŁ'ą marką ochronną i podpisem : 
Dpleży przeto baezyć na to i l a l s y f l -

n a t }  n a p o w r ó t .

a ---, "ca 3  an*—-aj l  i  5  « £T>>ję ,

- ,g  g -

i  ""Ś5 ja 'Z S »

73«v-a S *0 hi

we L iw o w ie  021
przy ulicy Hetmańskiej pod liczbą 6;

k u p u j e  i  s p rz e ć L a je

wszelkie papiery wartościowe i monety
po kursie dziennym  bez doliczen ia  prow izji.

Przyjm uje także zlecenia dla giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
W szelkie papiery wartościowe wylosowane, tudzież płatne 

kupony, przyjmuje za gotówką bez wszelkiego potrącenia.
Zlecenia z prowincji uskuteczniają się odwrotną pocztą.

3 Q O tX  s e © f * 3 0 0 0 « > f>  S e * * * * * * * ' ?

M A . R Y A C I i i . S K l E  
PigulKi przeczyszczające

(pilulae layąntes mariaż.) 
l u f  o d  > t / k « ( ! l i u  y r l j  « ł k ł a < l n i K d % v ,

| i r / . y  i c u i i i y  p o m u t - n t i - z y  s»ło«l<tk j .i  / .y
J a m y i n  s t o l c u ,  /  i t  v\ j r  i z e n i u  i / . i n d  w  v n i 

k ł y  c l i  d n l c ł -  l i c  iifta i a i  li cz y- ^ i i  d a j o  r ę k o j m i o  
' y y  " i c J k a  w r d ę t - i s c , r r *z ; i c / n< -  a > y  w a n i c ,  j . t k

r ó w n i e ż  \ v 4 r f u - i r  i tu* !-• i r  l u c  r e c e p t y .
 B o z p o s r c d n i u  i ł ? y o c . : f c  d / . i . u ; ;  i d c  b e z  i i o b ^ ć i

I rżnięcia w brzueim. Prawdziwość sśiwi. rn̂ a po ioc. na u-rka ochranna.
Cena pudelka 20 cciii., /.woj z *i ji.łd-'ł:-k I /.?r /. poiir .edid:i

wysyłką należyto.-.ci k'iszmjc. ura/,■■ z łi /̂.ijlaina pcy.esylką zwoi złr. 1.20, 2 zwoje z.h. 2.20. 3 zwoje zir.
Aptekarz < L i cJ ICnunicryż (Morawa).

W k r i d n i k i  s/ł w y m i e n i o n e .
D is  i : i i b j f l n  iv  i g - s i - h i i f i i .

Wielki krach l

• V *  V lasiln 1 clryw
nadzwycz»jnie skuteczne i wielką ulgę 

przynoszą

cukierki k lon ow o-slod ow e
wyrab’ane ze soku klonów amerykańskich 
z dodatkiem ekstraktu słodowego, przez 

e. k. uprzywilejowaną fabrykę
A. MOI.NAR, w  B udapeszcie

w pakietach po 10, 15, 20 1 30 centów.

Skład we L w ow ie: w handlu

St. Markiewicza
w  R y n k u  lic zb a  4 2

i w innych znaczniejszych handlach.

Obrazyi fotografje
wprawia 

do ram li Passepartonts
0  po umiarkowanych cenach

8 Zatład introliiatorsii i galanteryjny

° Jana Kostlnka §
o  we Lwowie, przy ulicy Batorego 1.26. g  
§000000000000000000000000

Przez amerykańskie stosunki cłowo 
odkupiłem cały zapas słynnych wielkich

H  do Durnia
po nie do uwierzenia taniej cenie

1 zł. 50 ct.
I chustek grubych, ciepłych i nie do 

zniszczenia w każdej dowolnej baiw  
!z pyszne nn bordurjmi i frcndzlami, 
1 półtora metra długich i szerokich.

Należy s'e przeto sp eszyć , jak 
Id/ugo zapas 'starczy, gdyż nie wróci 
I podobna sposobność. Nalywaó można 
za gotówkę lub zaliczk i jrzez znaną 

,h .m ę: : 614
D .  K L E K N E R ,

W WIEDNIU,
[ i . ,  S c - h ó b la le r nuikBse 1 * .

isewni

M m  h m

l i f l t l  M PFEU
y y e  T j W C J W  1-0

„  i s » s  # S w S

fe k a a  I Np. Ł z a w ię .  Nłjprw 
dniej 876 p iw *  o h o d m s b l e  k o -  
g z tn je  biorąc do  ammu 84 ct., 
zaś lw o w s k i  l e ż ą k  m a r c a  w y
10 ct. za Utr.. Sługi posyłana do
mnie po piwo mają irykaaaó się moim 
biletem na dowód, *« p‘we a maj restau- 
Iracii pochodzi. Kuchnia^adrowa, smaosna 
i ?ani»- Wybór potraw wielki. C*4al«m - 
m e w yborne l la c z fc l  i inne gorą-

p od z ięk ow an ie*
Do Wielmożnego Pana Dr* ® ™ , l a  

D a w i d o w  i e  t a  w Mielnicy . 
Większej sławy i r.-klamV nie' 

sporzy Ci publiczne iroje pod*'?fcow§ lle 
w Twym Wny Panie D o b r o d z .  zawodzi , 
jaką sobie umiejętną wiedzą i wszecr.j 
stronnem wykształceniem, szlachetną i 
prawdziwie ojcowską troskliwością w ser” 
cach wszys kich zaskarbiłeś.

Przyjm Wny Panie Konsyljar “̂ 
Dobr. przeto tych słów pare jako dowóu 
dozgonnej wdzięczności za' Twe trudy 
i z.a Twoj e szczere poświęcenie się, 
z jakiem otaczałeś i otaczasz jeszcze 
obecnie zupełnie bezinteresownie ciężko 
cierpiącą moją żonę, mając ją w gwej 
omie ętnej kuracji i opiece, wyrwałeś ją  
z objęć niechybnej "lierci, wróciłeś mi 
żonę,"* dz‘eciom ni tke.

Bóg miłosierny niech Tl zacny Panie 
wynagrodzi T w e Dobrodziejstwa, byś 
m ógł i da le j  t rudz ić  sie zdruwo i czer
stwo dla cierpiącej li'zk ości, w sercach 
której gorąca modlitwa o zdrowie i po
myślność dla Ciebie Wny Pauie Konsylja- 
rzu Dobrodz. i wdzięczność nigdy nie- 
wygaśni*. . 11C8

Łąc^ę wy * szacunku
i poważania * jak iem  się kreślę  wdzięczny 

A lb in  KamiAsUl, 
komisarz  c. k. s t ra ży  skarbowej.

MielDica, dnia 12 . lutego 1891.

n  skrzętna i r zetclna, płatniczym aaś 
iestem. -  Poleoąjąo się Iwkawym  

względom Szanownej P T- #nbliezności 
kreślę się onitonym s^ngą

a s  rm '4 K * m 5 3 3 8 E E &

C H L O R A L  w  P E R E Ł K A C H
P. Limousin, aptekarza w Paryżu, rue Blanche, 2bis

D zia ła  jako  silny usypiający środek zw łaszcza a osńb wątłych
1 osłabionych. W ywołany sen j e t t  zwykle spokojny i pokrzep ia-  
jący ,  po którym nie uczuwa się osłabienia. D o k to r  (dubler, profe
sor faku lte tu  mówi, że używ a ehloralu w perełkach przeciw  ... 
k o l k o m  w ą t r o b y ,  n e r e k ,  m a c i c y ;  w c i e r p i e n i a c h  
r a k a ;  W p o d a g r z e ,  r e u m a t y z m i e ,  w r e w r a l g j i  o p ł u 
c n e j ,  w k u r c z a c h  b o l e s n y c h ,  w s p a z m o w y m  k a 
s z l u  i k o k l u s z u .  Aby sprawić sen, potrzeba najwyżej zażyć
2 gram y w jedaogodzinnej przerwie. 504 
W e Lwowie w ap tekach  pp. P. Mikolajoha, W ewiórskiego i R uckera.

Tyrolskie mat er je  Loden ■;
wyrabiane z wełny owiec górskich ^

na ubrania dam skie i m ęzk ie, p łaszcze  od deszczu  i t. d.
po leca  w bogatym  w yborze io3* S Ł

S k f a d  f a b r y c z n y

W I L H E L M  V A f f f T I E B ,  B o  zen  (TyroO.j W
r r ó b k !  g r a t is  i 'j ronco., M

LOascGO sławne na oały świat specjalności
p ie lęg n o w a n ia  s k ó r y :

EAU DE LYS DE LOHSE.
Flakony oryginalne po zł. 1-50, 2‘80 i 5 zł.

O® p r z e s z ł o  5!» l a t  u i e z r ń w u a n e  ;ako 
najleps-a w  d i do skóry JL  utrzymania p e in e l  
ó w t e z o ó c ł  in ło r fz ie ń c z e j ,ja k o te ż  dla pewnego 
"SLiiieeia płegńWft opalenia, cze-woności, żółtych 
lis*.,iow i w s z e l k i c h  n i e c z y s t o ś c i  s k o r y .  
B i a ł y  i (llł blondynek, ż A łty  (Raoli )

dla brunetek. '.58
LOHSEGO Lilienmilch Seife (Mydło)

pi-zeciM liirg**' z a p n c lr u  dla swej c z » » l o ś c i  
> •t« » k « n » ło s» C "  najlepsze ze wn/Astkich mydeł 
toni. t.iwvcb ■ «,> «>t . r ó ż o w e  l  r .ł.

Pr'W Z ■ Up„’ip mret fati-ykiiów ualeły baczyć na firmę;

GUSTAW LOHSE ^ « ; S,VC
Jitl\v.>ray Perfumer.

Można iiahyń We \vA/.y-stk5cJł Bnt' Jc;lcIi i Jrps/ych pei fumorjac-li 
Ausiro- Węgier

H A 3 I D E L
sunna i tu I  ara w weHiianycłi modn̂ cli

pod firmą :

J M  WILLACH i SYS
we Lwowie, RyneJc liczba 33.

R o k  z a ł o ż e n i a  1041.
Poleca

Materje czarne na frakow e i sa lon ow e  
ubrania tak zw ane Crepe - Kamgaru  

aprelow any e tc .
w ogromnym wyborze po bardzo 

przystępnych cenach .

I  k a n t o r  w y m i a n y  i

c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego |
kupuje i Bpraedaje

wszys1k!e e êkta i monety
p o  k ursie  d z ien n y m  n ajd ok ład m ejSaym) n ie  licz.ąC żadnej p row izji.

J a k o  u  o b ^ t  I  P e w m ą  I © k a c J ^

o 1 e o. o 1006

Uh

I

właśeloltl restaur.-cU P“ 1- 12, 
pr*y ul. T r y b u u s l ż . k l e j  we Lwowie.

C A C H . po
L E K C J A C H , n m .  „ vż-
mieekiej kurs niższy 80 et., kurs _ “ .

Sa do nabycia w księgarniach dzieła 
n a u k o w e  pedagoga P l a t o  v, K e u s s -

n e r a :

Najlepsza Metoda
• .n i*  sie B E Z  N A E C Z Y -

do nauczęn § t)i8Af: i rozmawiać
C I E L Ą , czjtad, M l E § U
Lo_ niemiecku , w 2 4 - ę h

Cena metody nie-
’ - i  wyż-

2 zł. 10 ct., zeizjtam i po I5 *{• 
komplet tj. oba kursa razem 2 zł. 60 ci. 
Metoda angielska z wymową, kurs 
njiMy 9 1 et. N A J L E P S Z Y  E Ł .E -  
M Ę N T a k Z  P O L S K O  - N I E  
N I E C K I  z wymową, z 14 wzorkami 
pisma i 200 rycinami po 47, 20 i 10 et.. 
oprawny 60 0t. —  N A J N O W S Z Y
E L E M E N T A R Z  P O L S K I  z
S 4 0  F I G U R ,  tudzież ze wskazów
kami pedagogicznemi po 34 jjo, 14 i 7 ct. 

Skład główny w księgami
5 E Y F A R T H A  i CZAJKOWSKIEGO

w e  L w o w i e .  i p 2 7

Tt

P u , » c a 
4* /i°/o  l^ty hipoteczne
5 ° /o  »sty hipotecznfl P^injowane

4 ‘/i0/o”llsty Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
4 n  e Banku krajowego 
Vlz°lo Pożyczkę krajowy galicyjska 
koi® P°^yozkę propinacyiną galicyjską 
® /o s ? .. . Pukowińeką
4 ‘/a°/o pożyczkę węfl*.er8 kolei państwowej 
4 V /o  „ prop-na yną węgierską 
*  lo węgierek,o oblig®0!6 lnńetnnizacyjne, 

które to papiery Kantor wj ®aoku hipotecznego sawsze
nabywa i sPrze aJe

po cenach najfeo^^^iejsiyd1 ?
U W A G A : Kantor wymiany Banko Wpotecanego przyjmuje od %

P. T  kupujących wszelkie wylosowane, a już płatne miej- %  
8Cowe papieiy wartościowe, tudzie Zapadłe kupony za go- 
tbwkę, bez wszelkiego potrącenia; *as zamiejscowe, jedynie 
za potrąceniem rzeczywistych kosztow. ^

Do efektów, u których wyczerpmy sh} kupony, dostarcza TO 
notiych arkuszy kuponowych, za zwrotem mesztów, które sam ponosi. | |

cni
o• MN II

CO

i T y l k o  nieek3ploduj£caNafta.

I  I I .  D I T M A B
■  WE LWOWIE

główny skład p l. nafty niezanalnai
| W  WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ *RB

*_ „R. Ditmara
ilP e t r o lu  niewybnehowego

(JHtmars,Sicherheits P etro leu m )

Slsprzedaie 1 ' - nal S E X  a ?
f . 1  o p u s z c z a } p ij b e a k ! ^  k“'oC 140 J.*« ti»ow ny  raba t. I

m  Bezpłatna odstawa do domu od 5 litr. zacząwszy we własnym wozie.

T ,e l © f < = ' * a*, u * N “x -  ^ 2 © -  18as

T y l k o  n i e e k s p l o d u j ą c a  N a f t a

Wydawca Józef La^kownicki
Odp<-wi<”dzi»lny ” redakcję Pi?ier L iry k i c « ie T .  Z hruUrm .DaROftó po^iego“, pod u n f *  a K.«era.


